Opłata pocztowa utśzczona ryctaltema 


Brytyjsko-radzieck ie 
rokowania 


handlowe 


zostaną wznowione 


yajszy „Daily Express® dono- 
si, brytyjsko - radzieckie rokowan 
handlowe mają być podięte w Mosk- 
. wiew koń szłego tygodnia. W 
o 0 a $ t E- S$ : ] j st cznej statnich przedstawiciel am- 
rgan Po!sk 1 ET Par 11 ocja 1 y a r brytyi iej w Moskwie oraz 
radziecki minister Handlu Zagranicz- 
nego, Mikojan, osi iąznęli w tej spra- 
wie porozutnienie, Wiadomość ta zo- 
stała we wtorek potwierdzona przez 
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Łódż, środa 22 października 1947 r. 


yr ry tzrielr 
rząd OTYTVISKR1. 


CENA 3 ZŁ 


labour Party projektuje 


OGRANICZENIE UPRAWNIEN 


PA a eeN brytyjskiej Izby Lordów 


APEL JERZEGO VI 


do narodu—o poparcie dia rządu | 


LONDYN (PAP), We wto- 
rek na otwarciu parlamentu, król 
Jerzy VI odczy tał swą mowę 


kz jego mocy dla poparcia projek- 
tów sfor mułowanych na tej kon- 
tro-|ierencji". Jak oświadczył król — 
nową w obecności Gzionków. Izby |trudn ości na drodze do współpra- 
Gmin i Izby Lordów. |ey i porozumienia. międzynarodo”- 
Na wstępie król dokonał dłuż: |wego umocniły rząd brytyjski w 
szego przeglądu ustaw zaprojekto - |de tyzji popierania ONZ i szukania 
wanych przez rząd w celu. zwal- ta drogą środków pogłębienia wza 
czenia kryzysu. gospodarczego. jemnego zaufania. ] 
W dziedzinie stosunków z inny-| „Żywię jak najpoważniejszą na| 
|dzieję — stwierdził król — że nad 


mi państwami mowa tronowa za- 
powiąda, że rząd brytyjski będzie |chodząca konferencja ministrów 


nadal brał udział w pretach nad Spraw Zagranicznych doprowadzi 
odbudowa Europy, zapoczątkowa-|de porozumienia,  które-umożliwi | 
nyeh na ostatniej konferencji w |stworzenie demokratycznych i sa- 


A 


| 


Paryżu i „uczyni wszystko, eo jest |' mowystarćzalnych Niemiec, 


Nowe zwiucięsiwa 


chińskich wojsk demokratycznych 


SZANGHAJ (France Presse). Sytuacja wojsk TZą- | 
Ofensywa chińskich wojsk komu-|dowych w tym mieście jest b: 
nistycznych w Mandżurii wzmogia | |poważna. 
się bardzo znaczne w ceńigu ostat-| Donoszą  również.o wzmożone j | 
nich 24 godzin. |działalności chińskich wojsk Ko- 

Miasto Te-Hwel, znajdujące się |mumistycznych w prowincji Szan:| 
na drodze do stolicy Mandżurii |Tung i w centrum prowincji Ho* 
Czang-Czunu., zastało. zaataków osi jj ei. 

m trzech stron przez oddzi 


doba nowy strajk 


PARYŻ s I 


— | munistyczne, 


AL 


ały 


k powszęci: w okręgu stołecz= 


). RZ sąd inCUSKI, któ | stra Üy 


remu udato się dzi tepSiy om woj oyn, Z się we wi borek w obli á 
2. ników rie-| czu strajku drzędnikć 
ażegeać|oraz nowydh żą 
przez Związek Zaw 
HP Pertraktacie międ 
Dalsze wyniki mde a d 
2 s: 1.800. tys. 
wyborów we Ak: [IŚ pe 
PARYŻ (p AP), Obliczanie gi | Związek Zi 
3 I | sh we wtorek 
zapowiada 
ebrania swej iaro dow ej ce 


mi w renia broklamow: 


MRP. 


W niedzielę, dnia 26-g0 b.m. 


odbędzie się w Łodzi z okazji drugiej 
QISU SIR W  ODE 2 O ABB 22 
rocznicy powstania naszego pisma 

TOCZNICY POWSIONA PUSTE DC 


gram artystyczny, w ramach | 


WIELKA JUBILEUSZOWA AKADEMIA 


KURIERA POPULARNEGO 


na kżórej dziennikarze Be styczni spotkają się ze swymi 


wo stosunki między Izbą Gmin aj Mowa tronowa kończy się ape- 
Izba Lordów, wprowadzony został|lem do narodu o poparcie wysił- 
w życie po trzech kolejnych zwy-|ków rządu na drodze do zwalcza- 
cięstwach partii liberalnej w wybo-|nia kryzysu gospodarczego. 

irach powszechnych przed pierwszą LONDYN (PAP). Premier At- 


wojną Światową. [flee zapowiedział w Izbie Gmin, że 

Przewiduje on. że Izba Lordów | |projekt ustawy, przewidujący o 
|nie może zakładać veta przeciwko |graniczenie uprawnień Izby Lor- 
zagraża jących bezpieczeństwu Świa [żadnej nstawie określonej przez |dów, który rząd ma zamiar wnieść 
ta, jak również zadowalające za- |speakera Izby Gmin jako „zarzą-|do parlamentu, zmienia ustawe z 
łatwienie sprawy sytuacji mię- dzenie finansowe“, jednakże co|roku 1911 w tym sensie, że Izba. 
dzynarodowej Austrii. Ufam rów-|się tyczy innych ustaw Izbą Lor-|Lordów będzie mogła wstrzymać 
nież, że wkrótce uda się zawrzeć |dów, na podstawie aktu z roku|wejście w życie ustaw, uchwalo- 
traktat pokojowy z Japonią, który |1911 może spowodować dwuletnią |nych przez Izbę Gmin przez rok, 
przyczyni się do dobrobytu wszyst” |zwłokę w realizacji odnośnego|a nie przez dwa lata, jak dotych= 
kich krajów Dalekiego Wschodu”. |projektu. czas. 

W dziedzinie polityki wewnętrz- | 
[nej mowa tronowa zapowiada przy 
śpieszenie demobilizacji mężczyzn 
i kobiet z sit zbrojnych do granie 
dających się pogodzić z zadaniami 
obreny <krajowch;, | 

Wśród szeregu innych ustaw 
mową itronowa zapowiada reformy 
sądownietwa karnego w Anglii 
Walii. 

Z kołei zapowiedziano wniesienie 


Pan jesi iaszysią 


PARYŻ (Pap) |ona bardzo podobna do działalno” 
Dziennik gąul- |ści Hitlera i zarzucił generałowi 
listowski „Pa- |tendencje faszystowskie. 


U 


$ i ie! _, ris Presse'| „Paris Presse* oświadcza, że 
projektu ustawy w sprawie upań: | donosi, że w|będzie się domagać śledztwa i 
stwowienia produkcji i dystrybucji audycji radio-|sankcji karnych za oszczerstwo 


gazu w ramach planu koordynacji 
rzemysłów energetycznych, 

Dalszy ustęp mowy poświęcony 
kył sprawie zamierzonego ograni- 
|czenia uprawnień izby Lordów. 
Wniesiony będzie mianowicie pro- 
jekt ustawy w Sprawie nowelizacji 
aktu parlamentarnego z roku 1911. 
Akt ten, który urezgulował na no” 


wej znany pi- 
sarz francuski 
Joan Paul Sar 


przeciwko dyrekcji radia, francu- 
skiego i autorowi audycji. Jednak- 
że niezależne i postępowe dzienni- 
tre, przywód jki francuskie donoszą, że wielu 
ca literackiej|słuchaczy nadesłało listy do radia 
szkoły „egZY” stwier dzając, że całkowicie zga- 
stencjalistów* |dzają się z opinią Sartre o gene- 
omawiając działalność polityczną Irale de Gaulle. 

gen. de Gaulle'a stwierdził, że jesti 


I 
| 


W 
przeżywszy lat 62 


red. JÓZEF WASOWSKI 


dnin 21 października br, zmarł w Warszawie po długich i ciężkich cierpieniach, 


Prezes Zarządu Gł Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. niestrudzony nauczyciel dziennikarstwa, 
wybitny publicysta, poseł na Sejm Ustawodawczy, edznaczony orderem Polski Odrodzonej, 

Cześć świetłanej pamięci szlachetnego bojownika o prawa i pozióm dziennikarstwa 
polskiego! 


ZARZĄD ODDZIAŁU 
ZW. 


ŁÓDZKIEGO 
ZAW. DZIENNIKARZY R. P. 


Czytelnikami. Obok części oficjalnej, przewidziany jest bogaty pro- 


ziórego ukaże się żywa gazeta, oraz występy artystów naszych scen. Szczegóły podamy w na- 
stepnych numerach. <omowze nia wydają wszystkie dzielnice partyjne PPS, ważka naszego pisma oraz księgarnie Wiedzy 
z = przy ul. Piotrkowskiej 45 


i 70 


KURIER POPULARNY 


Z posiedzenia Rady Odbudowy Warszawy 


PLANOWO | OSZCZĘDNIE 


odbudowywać będziemy naszą 


Przemówienie 


i tow. Premiera 


WARSZAWA (PAP). Dnia 21 bm. 
w Sali Kolumnowej Prezydium Ra- 
dy Ministrów, edbyło się inaugura- 
cyjne posiedzenie nowopowałanej 
Naczelnej Rady Odbudowy m. st. 
Warszawy. Zebraniu przewodn iczył 
Prezes Rady Ministrów, Józef Cyran 
kiewicz, który w zagajeniu powie- 
dział m. in.: 

„Nasze pierwsze dzisiejsze posie- 
dzenie zreorganizowanej Rady Od- 
budowy Warszawy ma stać się wstę 
pem do nowego okresu w odbudowie 

budowie Warszawy. Ma to być o- 
kres zwiększonej pianowości, okres 
zwiększonej do maksimum konsoli- 
dacji wysiłków, koordynacji i rów- 
nocześnie większej ekonomii, wię- 
kszej wydajności i zwiększonej ini- 
cjatywy w rozwiązywaniu węzło- 
wych zagadnień odbudowy Warsza- 


Prezydenta R.P. 


J. Cyrankiewicza 


wykonawczych organów odbudowy. 
Odbudowujermy Warszawę jeszcze 
zbyt chaotycznie i systemem zbyt 
kosztownym. Organizacja pracy nie 
jest dość wydajna, kierownictwo ak- 
eją działa nie dość sprawnie, ogniwa 
wykonawcze nie są dość oszczędne, 
wyniki mie zawsze odpowiadają wy- 
sokości nakładów, technika odbudo- 
wy jest zbyt prymitywna, Ta kry- 
tyczna ocena może oczywiście spot- 
kać się z argumentami, mającymi ti- 
zasadnienie w obiektywnych przy- 
czynach i warunkach pierwszego 9- 
kresu odbudowy, ale nie powinno to 
nas ani uspakażać ani zadawalniać. 
Duża bowięm cz tych niedoma- 
gań wynika z niewłaściwych metod 
organizacji i kierownictwa. 
Potrzeba większej i bardziej łe 


trzebę Koordynacji wysiłków oraz 
bardziej planowego : jednolitego kie 
rownictwa procesem odbudowy. 

Naczelna Rada Odbudowy w no 
wym składzie ma być odtąd tym 
właśnie organem kierowniczym, któ 
ry przejmuje całokształt odpowie- 
azialmości za planową akcję odbudo- 
wy, który — zgodnie z wytycznymi 
ustawy — „ustala zasady, programy 
i ogólne projekty odbudowy Stolicy 
oraz koordynuje prace nad odbudo- 
wą i czuwa nad ogólnym przebie- 
giem tych prac... 

Jest to zakres zadań bez porów- 
nania szerszy od tych, które Naczel- 
na Rada Odbudowy m. 


orgamem, 


rego żadne projekty, plany, 
sięwzięcia czy dyspozycje natury za- 
sadniczej, dotycząca odbudowy mia. 
Ista — nie mogę być realizowane, 

| Poprzednia struktura organiza- 


Warszawy |nia i przyśpieszenia tampa odbudo- 
miała do spełnienia w okresie po-|wy naszej Stolicy. 
przednim. Rada jest dziś jedynym| Po przemówieniu 
działającym bezpośrednio|P. premier Cyrankiewicz podał do 
jak organ rządu, bez akceptacji któ. | wiadomości skład personalny Na- 
przed-|czelnej Rady Odbudowy Warszawy. 
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browolnych ofiar i zbiórek oraz mo 
bilizacje uwagi i pomocy społeczeń- 
stwa na rzecz dbudowy Stolicy. 

Jak najrychiej rozpoczęcie działa! 
ności tego zrzeszenia zapewniłoby 
ciągłość pracy obywatelskich komi- 
tetów odbudowy m. Warszawy w te- 
renie. 

Oto najważniejsze zadania, które 
stoją przed Naczelną Radą m. War- 
szawy w nowym etapie jej działal- 
ności. 

Życzę gorąco Radzie Naczelnej, 
aby rozpoczęta przez nią praca przy 
niosła szybkie i jak najbardziej po- 
myślne wyniki w dziele usprawnie. 


Prezydenta R. 


Następnie przemawiał przewodni- 
czący komitetu wykonawczego 
NROW, gen. dyw. inż. Marian Spy- 
chalski, poczem sekretarz General. 


HURCHILL znany jest ze swych 

zamiławań do malarstwa i ma 
w sferach artystycznych różnych 
krajów licznych znajomych, Ostatnio 
jeden z nich, prajesor Montag z Ge- 
newy zaproponował Churchitlow!, by 
spędził z nim „sezon malarski na 
Jeziorze Lemańskim, 


Ale Churchifl nie przyjął propozy- 
cji, motywując swą odmowę brakiem 
odpowiednich środków materialnych. 


„Mam do dyspozycji tylko 35 iun- 
tów oszczędności — napisał Chur- 
chill do swego przyjaciela — a przy 
puszczam, że za tę kwotę nie mógł- 
bym długo utrzymać się w Szwai- 
carii, Oczywiście zarobiłem trochę, 
sprzedając moje pamiętniki z czasów 
ostatniej wolny. ale piemiądze te prze 
znaczyłem dla moich wnuków i za 
nic w świecie nie uszczknę z nich 
ani grosza”. 


Churchil otrzymał zą swe pamiet- 
niki okrągła sumkę 250.000-— funtów, 
gdy więc narosna procenty bankowe, 
wnmiczęta otrzymają do rąk ladny 
kapitalik! 


dnolicie kierowanej koordynacj: wy-|cyjna władz kierujących sprawą od. 
siłków wszystkich czynników, biorą-| budowy Stolicy nie oddzielała w spo- 
| eych udział w odbudowie miasta wy-|sób wyraźny akcj o charakterze spo 
rasta dziś już do rzędu problemów |łecznym od zadań urzędu, pełniące- 
podstawowych i niecierpiących zwło-| g0 określone funkcje planujące ál 


ny Komitetu Wykonawczego NROW 
inż. arch. Jerzy Grabowski, złoży 
sprawozdanie z działalności organi- 
zacyjmej i finansowej. 

W dyskusji zabterałi głos — mini- 


wy. Ma to być okres zwiększonej mo 
bilizacji środków, przede wszystkim 
środków społecznych dła odbudowy 
Stolicy. Ma to być w siimie okres 


a a a 
Dziwne jaja 
wW JEDNYM z pawilonów Wysta- 
wy Rolniczej w Londynie moż- 


zwiększonego tempa odbudowy Wa 
szawy. Tym celom ma służyć Naczel- 
na Rada Odbudowy Warszawy. Wy- 
rażam głębokie przekonanie, że te 
donioste zadania narodowe i społe- 
czne skupiające się wokół zagadnień 
odbudowy Warszawy zostaną wyko- 
nane“, 

Po otwarciu obrad wygłosił prze- 
mówienie prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej ob. Bolesław Bierut, który 
powiedział m. inn.: 

Hasło: „Odbudowa Warszawy, to 
sprawa całego narodu* staje się już 
nie tylko hasłem, lecz realną rzeczy- 
wistością. Udżiał w odbudowie stoli- 
cy staje się potrzebą i troską coraz 
większej liczby obywateli we wszy- 
stkich zakątkach kraju. Z tego ro- 
snącego coraz bardziej wszerz i w 
głąb, w szerokie milionowe masy po 
zytywnegą ustosunkowania się do 
dzieła odbudowy Stolicy, . obowiąza- 
ni jesteśmy wyciągać właściwe wska 
zamią i puaktyczne wnioski. Będzie 
to zadaniem nowego etapu prac Ra- 
dy. 
Uczucia te trzeba budzić i nadal 
wśród tych zwłaszcza współobywa- 
teli, wśród których są jeszcze uśpio- 
ne, a takich jest jeszcze wielu. Ale 
nie mniej ważnym zadaniern nowego 
etapu jest, by uczuciom tym i prze- 
jawor ofiarności społecznej zape- 
wnić najbardziej celową realizację 
przez sprawną i planowa działalność 


wania akcją 


odbudowy stała się dziś miezbędna | nizacji społecznej 
przede wszystkim ze względu ma po-lktóre ujmie w swe ręce akcje do-' ka - Morawski. 


Chodzi o każdy dzień... 


ki. Reorganizacja naczelnych orga-| wykonawcze. Obecniz przewiduje się|ster Odbudowy dr. Michał Kaczo- 
nów, które były powołane do Kiero-| powołanie do Życia poza Naczelną |rowski, prezydent m, st. Warszawy) 
w pierwszym okresiej Radą Odbudowy — szerokiej orga-| Stanisław "Tołwiński, minister Ad- 
jako zrzeszenia, |ministracji Publicznej, Edward Osób 


Sytuacja Włoch jest nader krytyczna 


WASZYNGTON (PAP). — W 
poniedziąłek odbyła się rozmowa 
między ambaasdorem włoskim w 
Stanach Zjednoczonych, Alberto 
Tarchianim, a zastępcą amerykań- 
skiego ministra spraw zagranicz- 
nych — Lovettem . 

Obecny byt również Pietro Cam 
pelli, główny doradca włoski na 
konferencjach, dotyczących planu 
Marshalla. 

Po skończonej rozmowie Tar- 
chiani oświadczył przedstawicielom 
prasy: — „potrzeby Włoch są nar 
glace, Włochy nie posiadają su- 
rowców ani dolarów; za które by- 
łyby w stanie je nabyć”. 

Campelli, b. minister finansów, 
podkreślił na zapytanie dziennika- 


rzy, że nie chodzi o to, w jaki 


końca roku, lecz o to, 
dotrwać do końca tygodnia. 


Jeżeli towary nie zostaną zała- 


sposób Włochy mają dotrwać do |dowane w tym tygodniu, nie zosta 
by mogły |ną one dostarczone do Włoch przed 


styczniem. 


Armia USA pozostanie 


zwierzchnikiem administracyjnym Niemiec 


WASZYNGTON (PAP). — De-|tem do Niemiec 
że |gubernatora 


partament Stanu komunikuje, 
„odłożył na czas nieograniczony“ 
plan przejęcia administracji obsza- 
rów, okupowanych przez wojsko. 
Ogłoszenie tej decyzji departa- 
mentu stanu zbiegło się z powro” 


Uruchomienie komunikacji w Paryżu 


nie usunęło niebezpieczeństwa nowych sporów 


PARYŻ (PAP). — We wtorek 
rano przystąpiło do pracy 31 ty- 
Sięcy pracowników autobusów i 
metra w Paryżu po trwającym od 
przeszło tygodnia strajku. Istnieje 
jednak niebezpieczeństwo nowych 
sporów w dziedzinie pracy. 


Perspektywy zażegnania strajku 
powszechnego, grożącego objęciem 
miliona pracowników w samym 
okręgu paryskim, wydawały się 
we wtorek nieco pomyślniejsze. 

Sekretarz generalny CGT okrę- 
gu paryskiego Eugene Henaff o- 


Spór Literatów z NKM zlikwidowany 


W dniu 21 października 1947 r. 
z inicjatywy Łódzkiej Okręgowej Ko 
misji Związków Zawodowych odby- 
ła się konferencja, na której przed- 
stawiciele OKZZ pod przewodnie- 
twem tow. Widawskiego w obecno- 
ści reprezentantów Łódzkiego Od- 
działu Związku Literatów Polskich 
i Nadzwyczajnej Komisji Mieszka- 
niowej ostatecznie  rozstrzygnęli 
sprawę zatargu 


pomiędzy ZZLP a 


NKM, przyznając Związkowi Zawo- 
dowemu Literatów całkowitą auto- 
nomię w rozdziale mieszkań w do- 
mach związkowych. W ten sposób 
OKRZZ stwierdziła, iż sprawa opie- 
czętowania lokat; przez NEM w do- 
mach Literatów i zatargu obu insty 
tucji opierały się na nieporozumie- 
niu į niewłaściwej interpretacji de- 
kretu p uprawneniach Komisyj Mie- 
szkaniowych. 


ś. t». 


świadczył w poniedziałek wieczo- 
rem po konferencji delegatów 
COT z ministrem pracy Meyerem, 
że uważa proklamowanie strajku 
powszechnego chwilowo za niepo- 
potrzebne, ponieważ wydaje się 
możliwe uzyskanie zaspokojenia 
części żądań robotniczych bez za- 
stosowania tego środka. Henaff 
podkreślił, że pertraktacje będą 
kontynuowane. 

Roszczenia robotnicze wysunięto 
w zakresie ogólnokrajowym, nie 
zaś tylko regionalnym. 
| Robotnicy okregu paryskiego za 
|żądali natychmiastowego podnie- 
sienia płac od 15 do 20 proc. do 
czasu dokonania ogólnej rewizji 
skali płac, która — w myśl zobo* 
wiązań rządu — ma nastąpić 1 
grudnia. 


ÓZEF WASOWSKI 


Prezes Zarządu Głównego Zw. Zawodowego Dziennikarzy RB. P., odznaczony orderem 


Polonia Restituta, profesor Wyższej Szkoły Dziennikarskiej i wydziału 
Akademii Nauk Politycznych. 
Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia i 
O dniu pogrzebu nastąpią oddzielne zawiadomieni 


Aa. 


dziennikarskiego 


21 października 194% r. w Warszawie. 


ZARZĄD GŁÓWNY 
ZW. ZAW. DZIENNIKARZY R.P. 


| proc.), 


amerykańskiego 
wojskowego gen. 
Clay'a, który brał udział w rozmo- 
wach brytyjskoramerykańskich na 
temat finansowania połączonych 
stref anglosaskich w Niemeżech. 
Plan przejęcia administracji o- 
kupowanych obszarów przez de- 
partament stanu zdawał się być 
aktualny od kilku miesięcy. Ter 
min tej zmiany zapowiadano na 
wiosnę. 
Planowi 
gen. Clay. 


temu sprzeciwiał się 


na oglądać najdziwniełsze Jaja na 
swiecie A więc przede wszzstk*m 
faia strusie, z których kazde waży 
tyle, ile pół kopy normalnych ku 
rzych jaj. W Airyce Południowej 
zę strusich iaj smaży się doskonałe 
podobno w smaku omlety. Obok iai 
strusich leży jajko kurze, które wiel- 
kością swą pobiło wszystkie rokar- 
dy; ma ono mianowicie 9 cali długo- 
ści, a obwód w najszerszym miejscu 
wynos: 7 cali. Jajko to zmio::ą kura 
na iarmic doświadczalnei w Walii, 
ale po dokonaniu tego niezwykłego 
wyczyań natychmiast zdechła. 


Na wystawie podziwiać moża kar 
czaki, które wylęgły się z jaięk, WY- 
siedzianych przez indyczki, kotki, a 
nawet przez,.. kobietę, Pewna kë- 
bieta w Południowej Afryce, leżąc 
w szpitalu „wysiedziała”, czy może 
raczej .wyleżała* 18 kurzych: iaj, 
z których wylęzły się nainornralpiiej- 
sze kurczęta. 


Na Wystawie znajdują się również 
jajka, składane przez pewną odmiane 
węży, Jałka te są elastyczne, jak gu- 
ma i rzucane np. o ziemię, odskaku- 
ią, jak gumowe pilki. 


Największe zalnteresowańie zwie” 
dzających Wystawę budzi nowy apa- 
rat do sprawdzania „zalężności' ja- 
jek. Obliczono, iż przy stosowaniu 
fakich aparatów na wszystkich far- 
mach i Eeken | rolniczych w An- 
glii, Wielka Brytahia zaoszczędziłaby 
przeszło 100 milionów jai, które mo- 
żmaby spożyć, zamiast oddawać mie- 
potrzebnie do inkułatorów. 


Najlepsze 


rezuliały 


"osiągnięte w ciągu jednego dnia 


18 października w P.Z.PB, Mr. 1 we 
współzawodnictwie „szóstek* najlepsze ie 
zmitaty osiągnęły: Gołykowska (173,3 proc), 
Szczepańska (168,8 proc.), Rybakowa (162,9 
proc.) oraz Seweryniakowa (156,2 proc.). 

We współzawodnictwie „czwórek“ pierw 
sze miejsca zajęły: Dratwicka (144,3 proc.) 
i Wwożniakowa (143,2 proc). W przędzalni 
najlepszy rezultat osiągnęła Zofia Zarem- 
ha (133,1 proc). 

W P.Z.P.B, Nr. 2 (4. Poznański) wśród 
prządek pracujących przy czterech stro- 
nach najlepszy rezudtat dnia osiągnęła 
Helena Olczyk (148,1 prot), a Wśród przą 
dek pracujących przy czterech stronach 
Henryka Milska (146,5 proc.). 

w wyścigu pracy „szóstek* pierwsze 
miejsca zajęły: Anna Makowska (121,1 
proc.), Francisźka Szymańska (118.4 proc, 
oraz Maria Marciniak (116,3 proc.). 

Wśród „czwórek* najlepsze rezultaty 
osiągnęły: Helena Płachta (147,6 proc.), 
Józefa Paradzińska (146,3 proc.), Zofia 
Wielfńska (138,9 proc.) oraz Janina Ziół- 
kowska (137,6 proc.). 

W P.Z.P.B. Nr. 3 pracująca ma óśmin 
krosnach Leokadia Woloszczyk osiągnęła 
166 proc. normy a Matczak Bronisława 
(ma „czwórce*) — 178 proc, 

W P.Z.P.B. Nr. 4 na „ósemce“ (anto- 
maty) osiągnęła Kazimiera Brodzka (is 
a Maria Wymysłowska 153 proę. 
normy. 

we współzawodnietwie „czwórek“ 
siągnęła Maria Skrzypek 162,9 proc, 
Konrad Stępień 1545 proc. 

W P.Z.P.B. Nr. 5 (d. Wima) wśród przą- 
dek pracujących przy czterech stronach 
pierwsze miejsca zajęły Wiktoria Bubas 
(173 proe.) i Julia Dworczyk (157 proc.). 

We współzawodnictwie „czwórek naj- 
lepsze rezultaty osiągnęły Franciszka Wój 
cik (177,6 proc), Anna Bukowska (171,6 


o- 
* 


| prac.) oraz Maria Pryczek (171,2 proč). 


W P.Z.P.B. Nr. 6 we WEP | 


grupowym najlepsze rezultaty osiągnęły 


zespoły: Włochyńskiego (134,9 proc., Kos- 
sowskięgo (133,1 proc.) i Kowalskiego (132.2 
proc,). 

We współzawodnictwie „,s%óstek** naj- 
lepszy rezultat dmią osiągnęli: Stefania 
KRalasz (107.5 proc.) oraz Stefan Dybała 
(164,8 proc), Ob. Dybała w cząsia ostat- 
niej wypłaty otrzymał za dwa tygodnie 
pracy 6.683 zł. 

We współzawodnictwie „czwórek pierw 
sze miejsca zajeli: Walerja Zasada (453,7 
proc,, Waleria Czarnecka (156,2 proc), 
Stanisława Andrzejczak (152,4 proc.) orAz 
Bronisława Olejnik (150,6 proc). 

W P.Z.P.B. Nr.'7 we współzawodnictwie 
„czwórek** najlepsze rezultaty uzyskały: 


Wiktoria Lanecka (152 proc.) i Regina 
Łakormska (151,2 proc.). 
W P.Z.P.B. Nr. 9 w wyścigu pracy 


„czwórek* ma czoło wysunęli się: Ber- 
nard Motylewski (162.9 proc). Władysław 
Frych (150,2 proc.) oraz Feliksa Pakulska 
(138,7 proc.). 

w P.Z,P.B. Nr. 14 przewijaczka Irena 
Baranowska wykonała swe zadanie dzien- 
ne w 166,7 proc, 

W P.Z.P.B. Nr, 16 Jau Henc pracując 
na $00 wrzecionąch osiągnął 17% proc. nót- 
mc. Helena Machlańska uzeskała 160 prac. 
a Irena. Janas (153.5 proc.). | 

PRZEMYSŁ WEŁNIANY 

We współzawodnictwie tkaczy pracują- 
cych na dwóch krosnach kortowych naj- 
lepsze rezultaty uzyskali pracownicy 
P.Z.P.W. Nr. Franciszek Pilarski (164,5 
proc), Janina Rzepkowska (155,7 proc) 
oraz Hieronim Miętkowski (147,8 proc). 

W P.Z.P.W. Nr. 3 pierwsze miejsce za- 
jat Jan Rzepecki (145,1 proc), a drugie 
Halina Surewicz (142,2 proc), 

W P.Z.P.W. Nr. 36 czołowe miejsce za” 
Joji: Michał Gabrysiak (139,4 proc.) oraz 
Stanisław Malinowski (127,3 proc.). 

W P.Z,P.W. Nr. 1 przodują: Bolesław 
Łuciejewski (1311 proc.) oraz Lucyna Wój 
tak (129,6 proc.) 
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RZEMIANY społeczne, które 

zaszły na świecie i w Polsce 
zakończeniu działań wojennych, 
wiązują. Nie wystarczy jednak 
łdiporządkować się stronie for- 
ej zaszłych przeobrażeń. Nie 
)ść głosić, a nawet stwierdzać le- 
gitymacją partyjną jednej z par- 
Ki Bloku Demokratycznego swą 
ierność hasłom i zasadom Demo 
tracji Ludowej. Trzeba, by wszy- 

ich obowiązywał inny, lepszy 
styl życia. Nie można być czyn- 
tym członkiem obozu Demokracji 
Ludowej, a w życiu prywatnym 
hołdować dawnym złym  obycza- 


| Na ten temat wiele mamy spo- 
strzeżeń i w- swoim czasie poruszy 
ny cały szereg bołączek; dziś za- 
anowić się chcemy nad położe- 
em kobiet w społeczeństwie pol- 
kim i stosunku do nich mężczyzn. 
Zdaje się na pozór, że nie ma w 
bgóle o czym miówić, bo prawo 
ównało kobiety z mężczyznami, 
jest sprawa zasndnieza, a wszy- 
btko inne są to sprawy prywatne, 
„nawet intymne, w które nie po- 
Vinno się wkraczać i wytwarzać 
itmosferę niezadowolenie. 

Otóż tak nie jest, właśnie trze- 
a poruszyć pewne Sprawy. Doma- 
a się tego zwykła obowiązująca 
udzi we wzajemnych stosunkach 
foralność, co przecież nabiera 
czególniejszego «znaczenia w 0- 
(resie, w który wkroczyliśmy, 
szy się to komu podoba, czy nie 
doba, partie polityczne i związ- 
zawodowe wzięły na siebie cię- 
ar i wielką odpowiedzialność za 
łokształt bytu państwa i unor- 
owanie życia społeczeństwa na 
zasadach demokratycznych z wy- 
aźnym stwierdzeniem, że demo- 
racja ludowa jest polską drogą 
lo. socjalizmu. Droga fa nie może 
yé zachwaszczona starymi złymi 
wykarni, z dziedziny tzw. po- 
wójnej moralności. 


k [24 
Moralność na pokaz 
AK NAZWAĆ inaczej. niż mo- 
i ralnością na pokaz, twierdze 
lie, że kobiety mają równe prawa 
db pracy, do kształcenia się, do 
Mzporzadzania majątkiem i wobec 
łądu itd. itd, gdy w domu utrzy 
muje się ją nadal w napoły nie- 
wolniczych stosunkach? Czas już 
jwiększy, by dawniejsi panowie 
fworzenia, a w formach życia de- 
fokratycznego zrównani w pra- 
ach z kobietami, zechcieli pamię. 
o równych prawach nie od 
gta,. na zebraniu partii lub 
wią; zawodowego, ale zawsze i 
dziennie. Kobieta ma prawo żą- 
AĆ od męża takiej pomocy w do- 
lowym gospodarstwie, w opiece i 
jychowywaniu dzieci, by cały cię- 
ar tych miłych, zresztą i serdecz. 
ych obowiązków został podzielo- 
Ų harmonijnie między męża i żo- 
ę. Kobieta współczesna nie tylko 
prawo, ale eo więcej, jest jej 
wiązkiem branie czynnego u. 
natu w życiu społecznym. 


fodział zajęć w dom 
ZY MĘŻCZYŹNI tę prawdę 
zrozumieli? Czy potrafią je- 
in dzień w tygodniu tak zorgani- 
č, by gospodarstwo domowe i 
ieci nie ucierpiały na  nieobec- 
Usci w domi gospodyni i matki, 
lełniającej swe obowiązki społecz 
K? Smiemy twierdzić, że na ogół 
wa ta się przedstawia źle. Ko- 
eta ma prawo opuścić dom dla 
parom pracy zawodowej, 


4 


| 


LAL 


zarobkiem własnym pokryć nie 
bory w budżecie domowym. Pra 
b do pracy zarobkowej kobieta 
Siada, choć na ten temat wiele 
zcze dałoby się powiedzieć, ale 
Ppojęciu wielu nawet .„uświado- 
Alonych* towarzyszy, kobieta z fa 
Wki, czy biura obowiązana jest 
szyć do domu i z niego już na 
fat boży nie wyjrzeć. Tyle prze- 
jest pracy w domu, a pan i 
Jhdca nie poczuwa Się do takiego 
(i Hati obowiazków domowych, 
Scałość na tym nie ucierpiała, a 
Mieta nie czułą jarzma niewoli 
Miowej. : 
Nie można dłużej tolerować tar 


J 


kiego stanu rzeczy, by kobiety za- 
mężne uchyłały się od obowiąz. 
ków Społecznych dlatego, że zaję- 
cia domowe na nie spądają całym 
ciężarem, Muszą zapanować takie 
obyczaje, by dom i dzieci jednako- 
we korzystały z dobrej i umiejęt- 
nej opieki rozsądnie podzielonej 
między oboje małżonków i rodzi 
ców. 


Złe obyczaje pokutują 
FO JEST jasna sprawa, by- 
najmniej nie błaka, bo od 

niej zależy cżynny i świadomy u- 
dziął kobiet w skali nie jednostko- 
wej, ałe masówej w życiu i jego 
przeobrażeniach. Z nią, to znaczy 
z uznaniem obowiązującego równa 


> aA n u mpy mes 1 


KURIER POPULARNY 


wa o niezwykłej doniosłości 
moralności 
obyczajów. Kobieta współczesna 
nie jest, albo stanowczo być nie 
pówinna haremową niewolnicą, 
wdzięczącą się do swego pana i 
władcy, by uzyskać jego łaskę, 
choćby na czas krótki. Pod tym 
względem niewiele się zmieniło. 
Położenie kobiet jest tak jeszcze 
nienormalne, że uciekać się muszą 
do pewnych, przejętych z daw- 
nych obyczajów sztuczek, i ma- 
newrować by zyskać łaskę w 0- 
czas majstra, lub kierownika itd. 
itd. w hierarchii tych, z którymi 
się w pracy swej żawodowej sty- 
kać musi i służbowo jest od nich 
zależna. Resztki dawnych złych. o- 
byczajów nie mogą być tolerowa- 


uprawnienia kobiet wiąże się spra. lne, bo jednakowo uwłączają zarów 


Mieso dia dzieci 


nadeszło w tych 


Do Gdyni przybył z Nowego Jor 


dniach do Gdyni 


Mr, Sabin odbywa obecnie po- 


ku statek z ładunkiem 450 ton|dróż po Europie, celem nawiąza- 


mięsa mrożonego i konserwowego, 


zakupionego przez Międzynarodo- |ro 


wy Fundusz Pomocy Dzieciom. 


Mięso to, za pośrednictwem or- 
ganów Ministerstwa Aprowizacji 
rozprowadzone będzie wśród naj- 
biedniejszych dzieci w Polsce. 

Jak wiadomo, decyzją ONZ, dy- 
rektorem Funduszu Pomocy Dzie- 
ciom na Europę mianowany został 
stary i wypróbowany przyjaciel 
Polski — były szef misji UNRRA 
w Polsce — mr. Donald Sabin. 


nia bezpośrednich kontaktów z eu- 
ejskimi misjami charytatywny- 


mı 


wnouprawnienie kobiet wciąż palącym zagadnieniem 


NA MORALNOŚĆ 


Sprawy, © których należy mówić twarde i jasno | 


dła|no mężczyźnie, jak i kobiecie. 
publicznej i dobrych| Nie piszemy tych słów bez po- 


ważnej podstawy. Mamy u siebie 
listy kobiet młodych, uwikianych 
w Stosunki ze swym przełożonym, 
który nadużywa swego zwierzchni- 
czego stanowiska. Jest to najgor- 
szy przejaw podwójnej moralności. 
Otacza się szacunkiem kobietę nie- 
zależną, a nadużywa się swych 
nie istniejących praw w stosunku 
do kobiety od siebie zależnej, nie- 
pisanymi prawami zależności służ. 
bowej. 

Nie tyłko kobiety, ale uczciwi 
miężczyźni, których jest przecież 
większość, znają te sprawy i nad 
nimi ubolewają, ale nie zdobędą 
się na odpowiednie napiętnowanie 
występku, bo czyny, o jakich mo- 
wa, zasługują na miano występku. 
Do czego prowadzi podwójna mo- 
ralność w stosunkach płciowych i 
jakie zgubne są jej skutki nie tyl. 
ko dla jednostek, ale dla społeczeń 
stwa, ile przynosi nieszczęścia, a 
jak często prowadzi do zbrodni, 
mówić będziemy następnym ra- 
zem,, gdyż są sprawy, które muszą 
być postawione na forum opinii pu 
blicznej w dobie wielkich prze- 
mian, które z sobą niesie Demo. 
kracja Ludowa. 

"Stanisława Woszezyńska. 


Najdłuższy most w Polsce 


otwarty zostanie 


wkrótce na Wiśle 


Prace przy odbudowie najwięk- naprzód. Most jest 10.cio przęsło- 
szego mostu w Polsce na Wiśle|wy i ma 1,060 mtr. długości. Od- 
pod Tczewem posuwają się: szybko | budowa trwa już prawie dwa lata. 


Gród słowiański w Opolu 
Zapowiedź podjęcia prąc wykopaliskowych 


Dzięki inicjatywie władz i nau-|kopywaniu grodu, a Mie chcąc u.|przesła konstrukcji żelaznej spro- 


czycielstwa, 
muzeum regionalne, 


istniejącego za czasów niemieckich jw tajemnicy. 


muzeum o charakterze wojsko- 


wym. 


dzące głównie ze słowiańskiego 
grodu, który istniał na „Wyspie 
Zamkowej“ w Opolu. Na wykopa- 
iska te natrafili Niemcy przy roz- 


3-!1etni plan 
kuliuralny 


W roku szkolnym 1946-47 pod. opie- 
ką Ministerstwa Oświaty: znaidowało 
się 65 Uniwersytetów Ludowych. 160 
Uniwersytetów Powszechnych oraz 
90 tzw. Uniwersytetów Niedzielnych. 

W związku z 3-letnim planem odb 
dowy I rozwoju kulturalnego Polski 
projektowane jest osiągnięcie w roku 
1947/48 — fczby 821 tego typit um- 
wersyłtełów, zaś w roku szkolnym 
1948 /49 — Ł,204. 


Gdy zbliżał się front, 


W ubiegłym roku zatrudnionych 
było 1,100 pracowników, obeenie 
zaś pracuje 600. Niektóre prace 
prowadzone są na dwie zmiany. 
Dotychczas podniesiono przęsła 
o ogólnym ciężarze 6,600 ton. 4 


i 


urządzono w Opolu |jawnić na tej ziemi starej kultury | wadzone zostały z Anglii, 5 przęseł 
w _ miejscu |słowiańskiej, przeprowadzali pracę | naprawiono na miejscu. 


Jak nas informują, już wkrótce 


Niemcy | most pod Tczewem zostanie odda. 


spowrotem zasypali gród. Obeenie|ny do użytku, eo pozwoli na uru- 
W dziale wykopalisk znajdują Państwowe Muzeum Archeologicz-lchofnienie pociągów na linii Gdy- 
się fotografie i przedmioty, pocho. |ne planuje ponowne jego odkopa-|nia — Gdańsk — Tczew — Mal. 


nie. 


bork — Warszawa. 


Kara Śmierci i więzienie 


za dokonywanie napadów rabunkowych 


Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi 
na sesji wyjazdowej w Kutnie rozpa 
trywał sprawę 4 członków bandy ra- 
bumkowej, oskarżonych o dokonywa- 
nie licznych napadów z bronią w re- 
ku na terenie powiatów: kutnowskie 
go, brzezińskiego i opoczyńskiego. 


Na ławie oskarżonych zasiedli: Mie 
czysław Marciniak pseud. „Śmiały, 
Brzeziński Stanisław, pseud. „Wia- 
rus" oraz Wiśniewski Jan 1 Długo- 
łęski Michał. 

Przywódcą bandy był Marciniak, 
podoficer granatowej policji, Był on 


Współzawodnictwo dyplomatów 


o względy pięknych warszawianek 


W sobotę, dnia 18 października od. 
był się ślub warszawskiego korespon 
denta londyńskiego „Daily Express" 
mir. Jacka Rolanda Tilbury: z urzęd- 
niczką biura prasowego ambasady an- 
gielskiej w Warszawie, panią Haliną 
Marią Jakubowska. 


Jest to już cztemtaste w Warsza” 
wię małżeństwo dyplomatów anglo- 
saskich z Polkami, przy czym Anglicy 
biorą górę nad Amerykanami, gdyż ża 
warli 8 związków, podczas gdy dy- 
plomacj zza Oceanu tylko sześć. 


więcej jaj na zimę 


Wywiązujemy się z obowiqzków eksportowych 


W Gdyni załadowano na polski sta- 
tek s/s „Lech partię 421 tys. jaj, ia 
Ko ostatnią przesyłkę w ramach wy- 
konania kontraktu eksportowego „Spa 
łem" do Anglii, obejmmiącego w r. b. 
288 milionów sztuk jaj. 

Ogólny skup jaj na rynku krajo” 
wym, organizowany przez. „Społem 
wyniósł w r. b, 150 milionów sztuk, 
wobec.82 mil. szt, w r. ub. Jednocze- 
Śnie eksport wzrósł z 3 do 32 mil: 
sztuk (głównie do Anglii oraz mniej- 
sze Hości do Szwajcarii i Szwecji). 

Na cele zaopatrzenia rytńtkoweza 
przeznaczmio W r. b. 115 mit szty 
podczas gdy w r, 1946 — tylko 79: 


mil. sztuk jaj. Nie tylko sprzedaż na 
rynku wewnętrznym wzrosła o 39 mi- 
licnów, ale podniosła się również re- 
zerwa zimowa, Gdy mianowicie na 
zimę 1946/47 r. mieliśmy zmagazyno- 
wane 21 milionów jaj. to na nadcho- 
dzącą zimę przygotowano 33 miliony 
sztuk jaj. 

Jak wynika z zestawienia danych. 
ilustrujących skup, eksport 1 zaopa- 
trzenie rynku wewnętrzaego przy 
stopniowym rozwoju eksportu. po- 
praWwią sie szybko również i zbyć w 
kraju, warisaą.y ilościowo nawet 


| silniej od wywozu- 


członkiem bandy terrorystycznej „Wi 
cher,”, która działała na terenie woj. 
łódzkiego. Jako członek bandy Mar- 
ciniak dokonał licznych zbrodni, Jest 
on m. in. zabójcą komendanta po- 
sterunku Milicji Obywatelskiej w Ro 
gowie — Bludnika. 

W kwietniu br. Marciniak skorzy- 
stał z dobrodziejstwa ustawy amne- 
styjnej i ujawnił się, ale już w koń- 
cu tego miesiąca podjął kroki, 
wraz z współoskarżonym  Brzeziń- 
skim Stanisławem wznowić bandyc- 
ką działalność. Zwerbowali oni na- 
stępnie współoskarżonych Wiśniew- 
skiego i Długołęskiego, dokonując 
wspólnie zbrojnych napadów rabun- 
kowych. 

Jak stwierdzili świadkowie bandy- 
ci podawali się za „żołnierzy* pod- 
ziemia, a częściej jeszcze za funkcjo- 
nariuszy Urzędu Bezpieczeństwa. 
Świadkowie wskazali również fakty 
znęcania się bandytów nad napa- 
dniętymi. 

W wyniku rozprawy Sad skazał 
Marciniaka i Brzezińskiego na karę 
śmierci i pozbawienie praw obywa- 
telskich na zawsze. Długołęski skaza 
ny został na 15 lat więzienia, Wiś- 
niewski zaś na 10 lat. 


Ambularsy pocztowe 
z Francii 


Ministerstwo Poczt i- Telegrafów 
zakupiło we Francji za łączną sumę 
70 mili. zł. 100 ambulansów poczto: 
wych marki „Renaultu z czego 50 sa* 
mochodów jednotonówych przezna” 
czonych zostało do przewozi ładun- 
ków i paczek, 4 50 o nośności 300 kg. 
każdy, przeznaczono do przewozu lis 
tów wybieranych ze skrzytek poczio 
wych, 

Samochody te rozdzielone zostaną 
ua wszys%e dyrekcję pocztowe. do 
obsługi większych: miast i ośrodków. 


PEB 


NE PAGSARA 


De sztambucha 


Różnie bywa na tym bożym 
świecie. Często ci sami ludzie w 
rozmaitych krajach, rozmaicie re” 
aśują na pewne ziawiska. U nas 
w Polsce tak się dziwnie składało 
zawsze dotąd, że kler widział swo- 
je miejsce po stronie możnych te* 
śo świata. Oczywiście jak wszę* 
dzie i tu bywały zaszczytne wy» 
jatki. Ale na ogól przyzwyczailiś- 
my się do tego, że ludzie, powoła“ 
ni do głoszenia haseł i zasad reli- 
śijnych, często bywali rzecznika* 
mi interesów klas posiadających. 
Często wykorzystywali swoje sta” 
nowiska i autorytet dla bardzo 
świeckich spraw, bo czysto polt- _ 
tycznych i to zawsze angażując 
się po stronie sytych i bogatych. 

A tymczasem w jednym z pism 
angielskich znajdujemy Mist otwar= 
tv, podpisany przez Stowarzysze” 
nie Kleru Socjalistycznego, list © 
którym wprawdzie nie ma mowy, 
aby był u nas czytany z wszyst 
kich ambon, ale list, z którego tre- 
ścią wiełu powinno się zapoznać. 
O — to, co wyraźnie napisano i © 
patrzono podpisami księży: 

Uważamy, że prywatna wlas- 
ność wielkich przedsiębiostw jest 
SPRZECZNA Z POJĘCIEM 
SPRAWIEDLIWOŚCI BOŻEJ. 
Wspólna, natomiast własność tych 
majątków, wyraziłaby wolę Bo* 
ską w sprawie życia człowieka na 
ziemi. Członkowie naszej organi- 
zacji są aktywnymi działaczamt 
Labour Party i innych ugri 
wari ruchu mas pracujących. Na 
posiedzeniu egzekutywy powzig- 
liśmy następującą rezolucję: 

Jesteśmy poważnie zaniepoko* 
jem taktem, że rząd JKM. nie 
dostateczną uwagę zwraca na oży* 
wienie wśród elementów  faszy* 
stowskich w Anglii. Doprowadzi* 
ło już ono do wzrostu  antysemi- 
tyzmiu oraz do szeregu rozruchów 
i ataków, skierowanych przeciwka 
antyfaszystom. Wypadki te wska- 
zują na KONIECZNOŚĆ PODJĘ 
CIA OSTRYCH KROKÓW, czy 
to w ramach obecnego ustawodaw 
stwa, czy feż na podstawie nowej 
ustawy, koniecznej do CAŁ- 
KOWITEGO  WYPLENIENIA 
WSZYSTKICH FASZYSTOW*+ 
SKICH ELEMENTÓW. 

Wystarczy, me będziemy więcej 
cytować zdań zawartych w tym fi 
Ście kleru, datowanym z KURII 
BISKUPIEJ STORTFORDU, A- 
le mimowoli nasuwa się nam wszy 
stkim pytanie: Dlaczego u naa 
TEST INACZEJ? Dlaczego u naa 
pisze się i odczytuje listy z amr 
bon o treści wręcz skrajnie prze” 


pyjjciwnej? Dlaczego u nas kontyrmte 


uje się kiepską, starą tradycję wią 
zania kapłańskiego powołania z m 
teresami elementów przeciwnych 
ludowładztwu, przeciwnych zasa” 
dom sprawiedliwości społecznej, 
przeciwnych zasadniczo wszela* 
kim reformom postępowym i de~ 
mokratycznym2? 

Dlaczego w naszych listach pae 
sterskich nigdy dotąd nie było i 
mie ma trzeźwego głosu, nawołują* 
cego do zwalczania propagandy fa 
szystowskiej, wskazującego na do- 
robek młodej polskiej demokra- 
cji? Czemu naszym wiernym nikt 


nie thłamaczy, że WŁASNOŚĆ 
PRYWATNA WIELKICH 
PRZEDSIĘBIORSTW JEST 


SPRZECZNA Z POJECIEM 
SPRAWIEDLIWOŚCI BOŻEJ? 
Czyżby kapłani angielscy fałszy* 
wie interpretowali słowo Boże 'i 
płynące z niego nauki i wskazania? 

Rozważmy w spokoju i na zim” 
no ten wypadek. Skontrontujermiy 
ġo z rzeczywistością polską w tej 
dziedzinie, a zobaczymy jak dā- 
leko jest nam jeszcze do śramie, 
gdzie zaczyna się prawdziwy Do* 
stęp i właściwa kultura... 

RAK. 


KURIER POPULARNY 


Zmartwienia prasy warszawskiej i nasze nadzieje 


Widzew czy Legia? 


Kiedy zakończone zostaną rozgrywki o Ligę 


Do zakończenia pierwszej rundy 
rozgrywek 
do Ligi pozostał jeden mecz: Le- 
gia — Lechia. Wyznaczony na mi- 
nioną niedzielę nie odbył Się, po- 
nieważ zgodnie z przepisami Legia 
miała prawo domagać się przesu- 
nięcia terminu, bowiem dwu jej za- 
wodników wyznaczonych zostało 
do reprezentacji Polski. Z tych sa- 
mych powodów nie odbędzie się 
również rewanżowe spotkanie Wi- 
dzewa z Legią w Łodzi w nadcho” 


inspektorzy straży 
grają w piłkę nożną 


Dnia 23 października br. o godz 
16-ej na boisku Zjednoczonych od- 
będzie się mecz towarzyski piłki rio- 
mej między Inspektorami Straży Po- 
żarnej ©. Z. P. WŁ a Inspektorami 
Straży Przemysłowej. 

Całkowity dochód z imprezy prze- 
znaczony jest na odbudowę Warsza- 
wy. 


dzącą niedzielę, natomiast łodzianie 


piłkarskich o wejście |rozegrają mecz z Lechią (Gdańsk). 


Na początku fi- 
nałów, Legia u- 
ważana była, 0 
bok Ruehu, za 
murowanego fa- 
woryta na awans. 
Rozgrywki wyka” 
zały co innego: 
— zasłużenie czy 
nie, poza Ruchem. 
' pewna awansu 
jest tylko Tarnovia. Legia zdobyła 
dotąd jedynie 2 pkt. i wobec zwy” 
cięstwa Widzewa nad Tarnovią, 
sprawa jej awansu poważnie się 
skomplikowała. Przewidziano to 
już przed miniona niedzielą. Czu- 
ła na „obiektywizm i ogólnokrajo* 
wy zasięg“ prasa warszawska za- 
niepokoiła się poważnie losem woj 
skowych. Tak oto martwiło się je- 
dno z pism stołecznych: 
SUKCES WIDZEWA 
sprawi kłopot Legii 
USSR tunat uważa UEROZO światka 


l 
GU 


Nie wier zusz—z0batz film! 


Ciekawy eksperyment Charltonu 


Trener angelskiego zespołu piłkar- |podczas jednego tylko spotkania. 


skiego Charlton miał nielada kłopot 
ze swymi zawodnikami Na wykła- 
dzieggieoretycznym odnosili się oni z 
dużą rezerwą do krytycznych uwag 
trenera na temat ich gry po ostatnim 
meczu. Trenerowi nie tfano i uwa- 
żano jego słuszne uwagi za twór 'buj 
nej fantazji. 

Zarzad klubu postanowił więc udo 
wodnić piłkarzom, że trener w spo- 
sób fachowy. informuje drużymę 0 
popełniam ych przez nią zasadniczych 
błędach. Sfilmowano więc w całości 
mecz piłkarski Charltonu z Burniey 
i po paru tygodniach film ten wy- 
świetlorio piłkarzom I drużyny. 

Patrząc uważnie na ekran, przeko- 
nali się oni wreszcie, ile elementar- 
nych błędów popełnia każdy z nich 
IEPER LORIETAN EOE TTE TI DY OFE WT EEE 


KOMUNIKAT 

Łódzki Okręgowy Związek Bok- 
serski zawiadamia, że projektowa- 
ne międzypaństwowe spotkanie Ru 
munia — Polska w dniu 26 bm. 
nie odbędzie sie, ponieważ Polski 
Związek Bokserski nie otrzymał o- 
statecznie potwierdzenia tego ter- 
minu ze strony Ramuńskiego Zwią 
zku Bokserskiego. 

Nowy termin spotkania będzie 
natychmiast zaproponowany Rw 
munii i po otrzymaniu potwierdze- 
nia zostanie podany do wiadomo- 
ści. 


Podobno od tego momentu druży- 
na Charltonu bardzo wyrażnie się 
poprawiła. 


Sensacja Warszawy 


Dyskwalifikacja — rotunkiem 
przed kompromitacją 


Sensacją ringów Warszawy była 
walka w wadze ciężkiej rozegrana na 
meczu Grochów — Budowlani, Mło- 
dy 22-letni pięściarz Grochowa Wo- 
źmiak spotkał się w niej z rutynowa- 
nym Drabkowskim. Woźniak dyspo- 
nuje piekielnym ciosem. Już w pierw 
sez rundzie posłał Drabkowskiega 

„8” na deski, a w drugiej... sędzia 
zdyskwalifi kował Drabkowskiego 8- 
by zaoszczędzić mu przykrości porąż 
ki przez k. o. Woźniak jest prawie 
debiutantem, gdyż znajdował się w 
ringu dopiero po raz trzeci. 


Gramy z Danią 


w czerwcu przyszłego roku 


Duński Związek Piłki Nożnej zwró 
cił się do do Polskiego Związku Pił- 
ki Nożnej z propozycją rozegrania 
meczu w Kopenhadze w ostatnim 


tygodniu czerwca 1948 r. Rewanż zo- 2. 


stanie rozegrany w Warszawie w ro- 
ku 1949. 

Polski Związek Piłki Nożnej obie 
propozycje zaakceptował. 


piłkarskiego skierowana jest dziś 
na Belgrad, to jednak w kraju, a 
mianowicie w Łodzi rozegrany zo” 
stanie mecz o dość dużym znacze- 
niu. Łódzki Widzew gości u sie- 
bię Tarnovię i jeśli wygra, co osta- 
tecznie jest możliwe. wysunie się 
przed warszawską Legię. 

Tarnovia jest wprawdzie liderem 
„grupy pięciu“, jednak atut wła- 
snego boiska znaczy bardzo wiele 
i kto wie, czy łodzianie nie zdobę” 
dą dwu, ewentualnie jednego pun- 
ktu. Każdy sukces Widzewa utrud- 
nia sytnację Legii, toteż mecz łó- 
dzki winien być śledzony przez 
Warszawę z uwagą”. 

A Widzew wygrał. Mało — udo- 
wodnił, że nie myśli zrezygnować z 
zaciętej walki o miejsce w ekstra- 
klasie, do której na pewno ma co 
najmniej tyle kwalifikacji co Tar- 
novia. 

Widzew czy Legia? — oto pyta- 
nie pasjonujące zwolenników pił- 
karstwa Łodzi i Warszawy. Legia 
ma 1 punkt stracony mniej niż 
Widzew. Gdyby założyć, że łodzia” 
nie na swym terenie wygrają 
spotkanie z jedenastką stołeczną, 
to szans na awans szukać muszą 
W.. utracie punktów przez Legię 
w jej spotkaniach z pozostałymi 
rywalami. Warszawianie musieliby 
przegrać dwa mecze, aby umożli- 
wić przedostanie się do Ligi ło- 
dżianom. 

Nie trzeba chyba wyjaśniać jak 
będzie to trudne do urzeczywist* 
nienia. Żałować należy jedynie, że 
rozgrywki nie odbywają się zgod- 
nie z wyznaczonym kalendarzy” 
kiem. Rozstrzysnięcie ostateczne 
przesunięte zostało w ten sposób 
do 7 grudnia, a może i na dalszy 
termin, co znów pociąga za sobą 
ewentualność przeniesienia rozgry* 
wek na rok przyszły „jeżeli pogoda 
uniemożliwiła by dokończenia ich 
w tym roku, 

W każdym razie, używając słów 
wspomnianego pisma warszawskie- 
go, przełożenie terminów, zmusi 
skolei Łódź do śledzenia spotkań 
Legii z uwagą również troskliwą, 
jak to zalecano stolicy odnośnie 
meczu Tarnovia — Widzew. 

Tabelka spotkań o wejście do 
Ligi przedstawia się w obecnej 
chwili następująco: 


Lew W. Ffoifstoj 


4) 


GRAC Z 


(Z zapisków kelnera) 


Wygrana wynosiła już około 50 
rubli. Teraz prosił Niechludow: 

— Czy zagramy o wszystko ? 

Gra toczyła sie dalej, wciąż da- 
lej i wciąż wyżej. Wygrana wyno- 
siła już 280 rubli. Fedotka zna 
się na tricu: prostą partię prze- 
grywa, ale podwójną wygrywa 
stale. Książe widzi, że sprawa przy 
biera poważny obrót. 

— Assez — woła — assez. 

Ba, ten by przestał!.. Weiąż 
podnoszą stawkę. 

Wreszcie doszło do tego, że Nie- 
chludow miał do zapłacenia prze- 
szło 500 rubli. Fedotka odstawia 
kij i mówi: 

— Czy niedość? Jestem zmięczo” 
ny. 

"wiem: Mówi on tak tylko; grał- 
by do rana, pod warunkiem wy- 
grania pieniędzy; Mówi tak tylko 
z wyrachowania. 

Słowa te podrażniły tylko Nie- 
chludowa. Mówi: 

— Grajmy dalej. 

— Nie, jestem zmęczony. 


my pójść na górkę, tam możesz ma 


dostać rewanż. 


Na górce grają u mas panowie 
w karty. 

Od tego dnia Fedotka dostał 
Niechludowa w swe szpony. Przy” 
chodzili codzień. Najpierw grali 
jedną, lub i drugą partię w bilard, 
a potem zawsze szli na górkę. 

Bóg wie, co tam było, ale Nie- 
chludow wkrótce się cały odmie- 
nit. Dawniej był modnie i schlud- 
nie ubrany, miał włosy ufryzowa- 
ne. teraz tylko przed południem 
miał elegancki wygląd; gdy wra- 
cał z górki, był, jakby przeobrażo- 
ny. 

Razu pewnego zszedł z sali kar- 
cianej z księciem; był blady, war- 
gi jego drżały. 

— Nie mogę — rzekł — pozwo- 
lisz na takie słowa; jak on może 
mówić, że brak mi delikatności i 
że więcej ze mną grać nie będzie. 
Wypłaciłem mu 10 tys. rubli, mógł 
by więc w obecności innych być 
ostrożniejszym w słowach. 

— No, daj temu pokój — mó- 


Może-|wi książę, czy opłaca się gniewać 


takiego jak Fedotka? 
— Nie! Nie zniósę takiego trak- 


1. Ruch 4 6:2 15:4 

Tarnovła 4 6:2 13:7 
3. Widzew 4 3:5 7:17 
4. Legia 3 2:4 7:9 
5. Lechia 3 1:5 1:6 
towania. 


— Daj pokój! Jakże można się ko. dla wygranych. Zwykle był u 


tak poniżać, by wszczynać awan- 
turę z oai 
— Ależ przecież obcy ludzie by- 


li przy tym. 


— Tak? obcy — powiada książę 


— jeśli tak, to natychmiast go 
zmuszę, by cię przeprosił. 
— Nie, nie chcę. 


— Poczęli mówić po francusku; 


nie nie rozumiałem. Ala tego sa- 
mego wieczora jedli z Fedotką ko” 
lację i przyjażnili się dalej ze so” 


bą. 


— Dobrze. Razu pewnego przy- 


szedł Sam. 


— Jak sądzisz — pyta — czy 


gram dobrze? 


Nasz zawód ma, jak wiadomo, 


io do siebie, że trzeba się do każ- 


dego dostosowywać. Mówię zatem: 

— Tak, pan gra dobrze. 

— Ale o tym ani mowy nie ma. 
Uderzą fatalnie i gra bez wszel- 
kiej kalkulacji. 
Fedotką, gra zawsze o pieniądze. 


Dawniej nie wypadało mu grać o 
o 
że 


cokolwiek, ani o pieniądze, ani 
szampana. Zdarzyło się raz, 
książę zapytał: 

— Czy zagramy o flaszkę szam“ 
pana? 

— Nie — odpowiedział — wolę 
postawić flaszkę. Chłopak! Przy” 
nieś jedną! 


Odkąd wdał się z 


mną pan już dawno-nie grał. 


Dopiero na 28 listopada 


Nr 288 (718) 


Prezes łódzkich hokserów 


zapowiada ciekawą imprezę 


Chcąc zasięgnąć bliższych informa |wie, że ewentualriie może załatwj 


cji na temat najbliższych  planow 


sprawę przyjazdu do Łodzi Pięści 


Łódzkiego Okręgowego Związku Bok |rzy Helsinek. Była to jednak prop 
serskiego, zwróciliśmy się w tej spra | zycja rzucona przez niego mimochą 


wie do prezesa związku — p. Step- 
nia. 

— Jak przedstawia się sprawa or- 
ganizacji meczu bokserskiego Pol- 
ska — Rumunia, który ma być roze- 
grany w najbliższa niedziełę w Ło- 
dzi? — pytamy na wstępie. 

— Zawody powyższe zostały ud- 
wołane przez PZB. 

— Dlaczego? 

— Po uzgodnieniu warunków ří- 
nansowych, obie zainteresowane 
strony nie  zatwierdziły terminu 
spotkania. Polski Związek Bokserski 
wysunął więc ze swej strony propo- | 
zycię rozegrania meczu 26 paździer- | 
nika. W sprawie tej wysłano do Ru-' 
munii pismo. Ponieważ władze nasze 
do tej pory nie otrzymały z Buka- 
resztu potwierdzenia tego terminu, 
zmuszone zostały zawody odwołać. 

— Słyszeliśmy, iż na meczu Pol- 
ska — ZSRR przedstawiciel okręgu 
śiąskiego — p. Zapłatka zapropono- 
wał Łodzi odstąpienie jednego me- 
czu z Helsinkami, Czy istotnie 
ŁOZB zbyt lekkomyślnie potrakto- 
wał tę propozycję? 

— Owszem, p. Zapłatka mnie, ja- 
ko prezesowi, wspomniał w Warsza- 


jstrzegliśmy. Miejmy nadzieję. 


| dem, w chwili gdy przygotowyw 
się d» prowadzenia jednej z walką 
ringu. Trudno mi było wówczas di 
kładnie zorientować się na jakk 


| warunkach i w jakim terminie ny 


glibyśmy gościć u siebie Finow. 

— Czy pan prezes nie uważa, j 
ŁOZB lekko sie w tym sezo 
„zdrzemnął* i nie wykazuje więkę 
go zainteresowania organizacją 4 
wodów. które jeszcze bardziej m 
głyby spopularyzować sport boksę 
ski w Łodzi? 

— Przesada. Staramy się odpowi 
dnio przygotować do sezonu. 23 I 
| topada organizujemy w Łodzi mie 
mlastowy mecz bokserski Gdańsk: 
Łódź. W tym okresie może równi 
dojdzie do skutku spotkanie Pols 
— Rumunia. Ponadto mogą wyYpĄ 
nąć inne, dziś jeszcze nieprzewidzł 
ne zawody. 


Tak informuje prezes. Będzien 
cierpliwie czekać, obserwując piin 
działalność ŁOZB. Jak dotąd, min 
iż sezon trwa już od kilku tygodi 
śladów większego rozmachu nie d 
że | 
się zmieni, 


Szczepaniak zdyskwalifikowan 


Na meczu o wejście do Ligi Wisła | poważnie zawinić, skoro sędzia w 
— Polonia w Krakowie został usu- |kluczył go z Ery. 


nięty z boiska wielokrotny reprezen- 
tant Polski — Władysław Szczepa- 
niak, 


Na ostatwim posiedzeniu Wydz. 
Gier i Dyscypliny PZPN uznano, na 
podstawie nadesłanego przez sędzie- 
go zawodów protokółu, że gracz war 
szawskiej Polonii grał brutalnie i 
wobec tego zdyskwalifikowano go na 
przeciąg dwóch miesięcy. 


Ze zdumieniem przyjęliśmy fakt 
stosowania brutalnej gry przez wie- 
loletniego skrzydłowego i później o0- 
brońcę reprezentacyjnej jedenastki 
Polski, Z całkowitym jednak zaufa- 
niem odnosimy się do treści protokó- 
łu sędziowskiego. Szczepaniak musiał 


To są stosunki 


Dobry dla reprezentacji - 


Okazuje się, że ogólna demorali: 
cja sportowców przedostała się i 
szeregi starych, zasłużonych i wyi 
wnych piłkarzy. 


Dziś — jedynie sroga ręka włe 
PZPN w stosunku do winowajd 
może radykalnie zmienić burziń 
nastój na boiskach — na prawdzi 
atmosferę sportową. 


W wymiarze kar nie należy jedn 
brać pod uwagę sportowych zas 
winowajcy, a jego przewinienie. | 
śli miecz sprawiedliwości będzie ži 
samą siłą uderzać i w „szamow 
głowy” — szybko zniknie objaw b 
talności na naszych stadionach. 


za słaby dla klubu 


Popularny 


tacji 


dzypaństwowym wsta- 
wiony do składu swej 
drużyny ligowej. 

Fakt ten wywołał o- 
czywiście w kołach pił- 
karskich sensację. Gdy 
zapytano kierownika 
kłubu o | <HNBOROONY Wicca OE am ten od- 


— Teraz jednak począł grać tyl- 

nas przez cały Boży dzień. Albo 

z kimś w bilard, albo Szedł na 

górkę. Myślę sobie: „Dlaczego ma 

to wszystko przypaść innym, a nie 
mnie ? 

— Jaśnie panie — mówię — w 


Poczęliśmy grać. 

— Gdy wygrałem 10 rubli — py 
tam: — czy zagramy: quitte ot 
double i znowu quitte ou double. 
Wygrałega około „80 rubli. Odtąd 
grał ze mną codzień. Czekał zwy- 
kle, aż nikogo nie było; w obecno- 
ści innych wstydził się naturalnie 
grać ze mną. Raz rozpalił się bar- 
dzo, do gry. Miał już do zapłace- 
nia 60 rubli. 

— Czy 
stko ? 

— Dobrze. 

— Wygrałem. 

— Sto dwadzieścia na sto dwa- 
dzieścia. 

— Dobrze. 

— Wygrałem znowu. 

-- Dwieście czterdzieści na dwie- 
ście czterdzieści. 
— Czy nie 

pytam. 

— Milczy. Gramy. 

— Znowu partia kończy się mo“ 
ją wygraną. 

— Czterysta osiemdziesiąt na 


chcesz zagrać o wszy- 


będzie za dużo ?— 


piłkarz |powiedział: 
angielski — Hardwick |brym zawodnikiem w narodow 
z klubu Middlesbrough, |driżynie Anglii, 
który grał w reprezen- dostatecznym argumentem, 


pana! EENE IE kd cdi 


„to, że jest on 6 


nie jest jesz 
ab 


Anglii ” przeciw śmy korzystali z jego gry wi 
Belgii nie został w pa” |szej drużynie". 
rę dni po meczu mię-| W związku z powyższym faktę 


Anglicy przypominają podob 
wypadek z fenomenalnym piti 
rzem Stanley'em Mathews'em, £ 
ry został usunięty z drużyny lij 
wej Stoke City, ale przez duże 
okres czasu grywał w reprez 
tacyjnej jedenastce Anglii. 


czterysta o eee AEn a | JEN EE 

— Jaśnie panie — mówię —8 
chcę pana narażać na takie sth 
ty. Bądź pan łaskaw dać mi $ 
rubelków, a resztę darujemy 8 
bie. 

Jakże mnie ofuknął! A byłł 
przecież taki spokojny człowiek, 

— Graj porządnie, albo nie gm 

Widzę: nie nie por adzi. 

Chciałem przegrać. Nie. Wygn 
em. 

— Słuchaj, Piotrze (nie nazyw 
mnie już Piotrusiem), nie moggi 
natychmiast wpłacić całej súm 
ale za dwa miesiące dam ci tr 
tysiące, 

Poczerwieniał 
drżał. 

— Doskonale — jaśnie panie - 
powiadam. Postawiłem kij do kąt 
Niechludow idzie wzdłuż sali ta 
i spowrotem, jest cały skąpany i 
pocie. 

— Piotrze — powiada — 
my raz jeszcze o eałą sumę. 

— Co? powiadam — dalej grać 

— Chodź, bądź łaskaw. mówi. 

Podaj mi sam kij. Wziąłem gł 
Rzuciłem kulę tak na bilard, $ 
spadły na ziemię. Naturalnie. tra 
ba być w takich razach bezcze 
nym. A więc grajmy — powiada 

Było mu tak śpieszno. że sg 
podniósł kulę. Myśle sobie Ty 
700 rubli, przecież nie dostanę, 


pa 


cały, głos m 


zagńń 
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Dzień w Łodzi 


Telefon: red. dyżurnego 257.94 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Cyme. 
ra (Wólczańska 37), Bojarskiego (Daszyn- 
skiego 19),  Unieszowskiego (Dąbrowska 
Nr 24b). Epsztajna (Piotrkowska 225), 
Trawkowskiej (Brzezińska 56, Pawlukie. 
wicza (Nowotki 12), Niewiarowskiej (ul. 
Zgierska 146). 


SYEATRNE 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO. 

Dziś o godz. 19 wielki sukces Teatru 
W.P.. grana z niesłabnącym  powodze- 
niem tragikomedia Rojasa „Celestyna“ 
w inscenizacji L. Schillera, dekoracjach 
Wł. Daszewskiego, w oprawie muzycz- 
nej T. Kiesewettera, z udziałem; J. Choj- 
nackiej, R. Hanin, L. Zamkow, M. Gó- 
reckiej, V, Ktuniny, Z. PRzuchówskiej, A. 
Łapickiedo, Z. Szymańskiego, H. Borow- 
skiego, W. Kaczmarykiego, JI, Maliszew- 
skiego ! K. Dejmekea. 


Z dobrze poinformowanych źró- 
deł dowiadujemy się o Sensacyj- 
nym projekcie jaki obecnie roz- 
patrywany jest w kołach rządo- 
wych w związku z koniecznością 
uzdrowienia stosunków na odciku 
mieszkaniowym. Według uzyska- 
nych przez nas wiadomości, rzad 
zamierza w najbliższym czasie 
wnieść na forum Sejmu Ustawo- 
dawczego projekt znowelizowania 
obowiązującego obecnie Dekretu o 
publicznej gospodarce lokalami 
i kontroli najmu. Według tego pro 
jektu odnośna ustawa po wprowa- 
dzeniu zmian otrzymałaby nazwę 

s 

Dekretu o pmblicznej gospodarce 
lokalami. Szerokie kompetencje 
W zakresie uporządkowania żawi- 
łych często spraw mieszkaniowych 
w miastach otrzymałaby nowa 
instytucja, tzw. główna obywatel- 
ska komisja lokalowa, w skład któ- 
rej weszliby przedstawiciele czynni 
ka społecznego, a więc rad narodo- 
wych, związków zawodowych, sa- 
morządu gospodarczego i spółdziel- 
czości. 

Projekt noweli oparty jest na 
półtorarocznym doświadczeniu, u- 


TEATR POWSZECHNY. 

Dziś o godz. 19 urorza komedia Fran- 
ctszka Zabłockiego „Fircyk w zalotach” 
wyrezyserowaną przez Z, Modrzewską; 
dekoracje 1 kostiumy skomponował Z. 
Strzelecki, prolog napisał S. Lichański, 
spektakl kończy balet w układzie B. FÍ- 
jewskiej z muzyką K  Stromengera. 
Udział błorą: Waśkowska, Niczewska, 
Wilamowski, Kaliszewski. Kwiatkowski. 
e i Urbański, Kłosiński 1 Sslabur- 
z 


EKRE 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO, 
W sobote dn, 25 b.m. o godzinie 0-ej 
odbędzie stę koncert Filharmonii Czes- 


kiej pod batutą Rafaela Kubelika, W H P H 

programie ulióry szalowekiego, Nova (LONTANIE dziennikarzy 

ga, Martinu i Dvoraka. : a A À 
TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 Zarząd Oddziału Łódzkiego zawia 


damia, że ogólne zebranie członków 
Związku odbedzie się w czwartek 23 
października o godzinie 16-ej w sali 
odczytowej „Czytelnika (ul, Piotr- 
kowską 98 III p.). 


Dziś I przedstawienie godz, 19,30. 
„COLORADO* 

Zdzisława Gozdawy i Wacława Stępnia. 
Udział biorą: Stefanfa Grodzieńska, 
Regina Grabowska, Irena Malkiewicz, 
Zofia Wilczyńska, A. Dymsza. Kazimierz 
Dejunowicz. Wseław Kucharski  Kazi- 
mierz Pawłowski i Igor Smiałowski. 

Kasa Teatru czynna öd godz., 10—13 
ł od 16-tej. Tel. 272-70. X 

TEATR KAMERALNY DOMU 

ŻOŁNIERZA — ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś 1 przedstawienie 6 godz. 19.15 
pełnej dowcipu i poezji  komedtt 
Jean Giradoux „Amfitrion 38“. Prze- 
kład i prolog Bohdana Korzeniowskiego, 
dekoracje i kostiumy Władysława Daszew 
skiego, reżyseria Erwina Axera. Udział 
biorą: Helena Buczyńską Stanisław Bu- 
gajski, Jerzy Duszyński, Czesław Guzek, 
Elżbieta Łabuńska, Adam Mikołajewski, 
Tadetsz Schmidt, Danuta Szaflarska, 
Ludwik Tatarski I Jacek Woszczerowicz. 
Młodzieży do lat 18 wstęp na przedsta 
wienia nie przysługuje. 

Kasa czynna od 11 do 13 I od 15, 


(b) Do mieszkanki Rudy Pabianic 
kiej, Janowskiej Cecylii przyszedł 
pewnego dnia chłopiec lat 13 i po- 
Skarzył się, że jest bardzo głodny. 
Janowska dała mu dwie bułki i Ka- 
załą usiąść przy stole, by mógł spo- 
kojnie zjeść. Chłopiec zaczął z nią 
romawiać kręcąc się jednocześnie 
po mieszkaniu, Korzystając z nie- 
uwag; gospodyni skradł jej zegarek 


Teieton 123.02, 
GTRK Nr 2 — Plac Leonarda, godz. 
19.15. 


— ul. z SE "wę 
zwią e Gina 1: wolucjł Październikowej. W skład 
BAŁTYK ul. Narutowicza %: Komitetu weszli przedstawiciele or- 


AMA ski komitet obchodu 30 rocznicy Re 
„Konwój 
BAJKA — ul. Franciszkańska © 
- „Di Szczęścia”. 
GDYNIA — ul. Daszyńskiego 
„Poa gółym niebem”. 
REL — ul. Legionów 2/4: 
„Droga do nieba”. 
MUZA — Huda Pabianicka: 
„Awantura w Zaświatach*'. 
OŚWIATOWY — ul.,Rzgowska : 
1. „ló-letni Kapitan"; II, ,„Harcerzę”, 
POLONIA — ul. Piotrkowska 67: 
„Miłódwma Zasłona. 
PRZEDWIOŚNIE — ul. Żeromskiego 74/76 
„Granicą. 
ROBOTNIK — ul, Kilińskiego 178: 
„W cieniu podejrzenia", 
ROMA — ul. Rzgowska 84: 
„s-ciu Zuchów”, 
RERORD — ul. Rzgowska 2: 
„Dziewczęta z baletu“. 
STYLOWY — nl. Kilińskiego 128: 
„Kopciuszek“, 
AWIT — Bałucki Rynek 5: 
„Cienie przeszłości”. 
TATRY — ul. Sienkiewicza 40: | 
„Statek pułapka*, 
WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: | 
„W imie Życia”, 
WŁÓKNIARZ — ul, Zawądzka 15: 
„Zwyciężcy Stepów”. 


ganizacji społecznych, politycznych 
i zawodowych.» h 

W rocznice Rewolucji Październi= 
kowej, dy. 9-gọ listopada odbedzie 
się akademia w Teatrze Woiska Pol- 


| 


W piątek*23 b.m. P. Teatr W.P. u“ 
«ci 30-1ecie wiekopomnei Rewilucji 
Październikowej wystawieniem głoś- 
M | z nnn NO 


=R=A-DE©= 


ŚRODA, 22 PAŹDZIERNIKA 
12.08 Wiądom. połudn., 12.08 Przegl. pra= 
sy stol, 12.15 Muzyka, 13.20 „Z mikrofo- 
nem po kraju", 12.30 Koncert dla mło- 
dzieży, 13.36 Przerwa, 15.00 Pieśni R. Schu- 


POLNORO Z ul. Napiórkowskiego 16: manna, 15206 Chwila muzyki, 15.25 Wia- 
27 0-0 rez ży dom. lokalne, 15.50 Komunikat R.T.P.D., 
TACHUTA T ul: Zgierska 98: 15.35 Rozmaitości, 18.00 Dziennik, 16.20 Mu 
TĘCZA — ul. Piotrkowska 108: zyka, 1650 Skrzynka P.K.O., 16.35 Aud: 
„Kopciuszek“. r b i 5t-mug gla dzieci, 16.55 „Pieśni i wiersze 
rewolucyjne“ — aud. dla młodzieży. 17.20 

POCZĄTEK SEANSÓW: Aud: rozrywkowa, 18.00 RUL — „Na przed 

Kino: Zachęta — o godz. 17,00, 19,00, | polu Słowiańszczyzny* — wykład Dr. J. 


LOD. w niedziele 1 swieta o godz. 16.30. 
Hel — 17, 19, 21, niedziele 15, 

Kino Muza o godz, 17,80. 20, w niedzie. 
le 15,30. ` 
„Kino lonia, Wisła o godz. 17, 18, 2. 
niedz. 15, 17, 19, 21. 


Sieradzkiego, 18.15 Koncert życzeń (cz. 1), 
18.45 Bog. p.t. „Praca w służbie oświaty”, 
18.35 „Robotnicy mówia” — pog. J. Ordo- 
na, 19.00. „Głas Młodych”, 1910 Aud. dia 
wsi, 19.30 Sonata wiolonczelowa R. Strsus- 
sa W WYK. J. Bogusza — fortepian, 20.00 


í, 


Ei. ESSAN 


E rosyjskie“ 


dyskusyfne | Komitet 
nad | Warszawy 


«aż ce -i A 
oma © TE viaiia WRC pziennik, 20.40 Rezerwa, 21,00 Aud. Cho- 
Kino Gdynia — 0 godz: 15.50. t8,60. pinowska w wyk. Wł. Szpilmana — for=| 
20,30: w niedziele o 13,00. tepian, 2130 „U ch przyjaciół", 21.50 
Kino Świt początek 16, 18,30, M, mie-|Tuzyka, 22.00 eczna w wyk. 
dzielę 15,30. atei Orkiestry P. 5 Koncert ży- 
Kino Przedwiośnie — godz. 17, 10, 2į;jC3eń (CZ T), 2258 On progr. lok. na 
niedz. 15. e jutro. 23.000 -. wiad. dziennika, 23,20 
Kino Wolność — 17. 19, 21; w niedzielę | MIUZYKa Z płyt Wiśd. z ostat. chwili, 
6 15-cj. 34.00 Koncert życzeń (cz. ITI). 
Kino Tatry o godzinie 16, 18. 20, w nie- 
dzielę. 1-ta. z 
Kino Adria 16, 18, 20. 
niedzielę 18,80. Odc zyły 
Kino Bajka 16, 18, 20, niedziele 14, 16, 
LO ià z w dniu 24 pażdziernika, w pig 
W er o godz. 15,90. 18,16, N: W | 1947 r. O godz. 19,90 w sali Sąd: Re 
Stylowy — 16, 17.30, 20, niedziele 13,0. | NOBO W Łodzi, staraniem  Zrzes 
włókniare — 16.20. 18,30, 20.80, niedziele | Prawników Demokratów Oddział u 
14.30, 16,30, 18,90, 20,30. dzt odbędzie stę zebranie 
Tecra — 17, 19, 21, niedz. 15, 17, 19. M. |na temat „Reforma sądownictwa 
Kino Rekord — 17, 19, 21; w miedzielęjnieletnimi* Dyskusję zasa Sędzia A 
e 15-24, Dokowska | Prok, M. Siewierski, 


KURIER POPULARNY 


zyskanym przez wszystkie władze 
kwaterunkowo-lokalowe. Daży on, 
jak można zorientować się z za- 
wartych w nim postanowień, do 
uzdrowienia stosunków, a wszcze- 
gólności do  odbiurokratyzowania 
czynności władz na połu przydzia- 
łu mieszkań Postępowańie tych 


władz i cata procedura wystąpie- 
nia z wnioskiem o przydział lokali, 
względnie wydawania - przydzia 
tów“ byłaby bardzo uproszczona i 
ujednolicona. Byłaby też zniesiona 
istniejąca w tej dziedzinie dwutero 
wość, która doprowadza do niepo- 
rozumień, a czesto w konsekwe- 


Dożywotne więzienie 


za znęcanie się nad Polakami 


(b) Przed Sądem Okręgowym roz 
patrywana była po raz drugi spra- 
wa Niemca Artura Dittwellera. — 
Oskarżony o należenie do organiza- 
cji hitlerowskiej S, S, o zmecanie 
się nad Polakami oraz a udział w 
akcji wysiedlania. dewizjach j kon- 
fiskacie mienia ludności polskiej w 
Łodzi zastał Diftweiler pół roku te- 
mu skazany zą pierwsze dwa punk- 
ty oskarżenia na 10 ; 15 lat więzie- 
nia, za punki trzeci natomiast na ka 
rę śmierci Obrońca wniósł kąsacje 


do Sadu Najwyższego, sąd wyrok 
kary śmierci uchylił, 
W dniu wczorajszym Trybunał 


pod przewodnictwem sędziego Garu | 


są rozpatrywał sprawę ponownie. 
'skarżał prokurator Kubik, broniła 
oskarżonego mecenas Turowska. 
Oskarżony do brania udziału w ak 
cjach wysiedlańia, rewizjach į ra- 
bunkach nie przyznał się dowodząc, 
że będac w mudurze SS-owea cho- 
dził jedynie na ćwiczenia wojsko- 
we, a od innych swych „powinno- 


Młodociany złodziej 
nadużył dobroci swych opiekunów 


w niewiadomym kierunku, r 

Wtoku dochodzenia okazało się, 
że sprawcą kradzieży jest Szulc Je- 
rzy, który dokonał już cały szereg 
tego rodzaju przestępstw, Umiesz- 
czony w fhternacie zbiegł zabierając 
swej wychowawczyni 2.500 złotych. 
Chłopca zatrzymano i przesłano do 
dyspożycji sadu dlą nieletnich. Ode 
brany mu zegarek zwrócono właści 


wartości 60 tys. zł, poczym siae] hejer 


Łódź obchodzić bedzi 
30-tą rocznicę Rewolucji Październikowej 


W Łodzi ukonstytuował się Miej-| skiego. W części artystycznej akade- 


mij wystawiona będzie Sztuka Sino- 
nowa p.t. „Zagadnienie rosyjskie *. 

Powstał również Woiewódzki ko- 
mitet obchodu rocznicy Rewolucji 
Październikowej, który zorganizuje 
obchód rocznicy ua terenie więk- 
szych miast województwa łódzkie” 
go. 


w teatrze Wojska Polskiego 


nei sztuki p.t. „Zagadnienie 
skje” pióra Konstantego Simonowa 
jednego z naiwybitniejszych drama- 
turgów radzieckich doby ostatniej. 
Rzecz osnuta na tle powojennych 
stosunków amerykańskich, przedsta. 
wia dążenia kapitału monopolistycz* 


n 
, 


nego i pozostających na jego usłu” 
gach potężnych koncernów praso- 


wyćh do coraz Śmielszego ogranicza 
nia praw świata pracy j do likwidacji 
ideałów demokratycznych, głoszo- 
nych przez Roosevelta, a nurtują” 
cych w większości społeczeństwa 
USA. Na tym tle, odmałowanym z re 
alistycznym obiektywizmem, rozwija 
się dramat jednostki szlachetnej, nie 
mogacej pogodzić się ze stanem rze- 
czy narzuconym społeczeństwu przez 
uprzywilejowaną mniejszość, jednost 
ki, która po licznych upokorzeniach, 
znajduje wyjście w heroicznym pro” 
teście całego świata postępowego. 
Reżyserię niezwykle interesującej 
ima wskroś aktualnej sztuki objal 
Leon Schiller. Role główne odtwarza 
ja: Skarżanka, Miedzińiska, Tabor" 
ska, Węgrzyn, Łapiński, Świderski, 
Pietraszkiewicz, Żukowski, Wasilew - 
ski, Maliszewski, Kozłowski i uni. 
Dekoracje skomponował Otto Axer. 


OFIARY 


NA ODBUDOWE WARSZAWY 
taranięm P.P.S. i P.P.R. Dzielnicy Nó- 


Niesienia Pomocy odbudowy 


Z imprez 
watelski Komitet 


urządzonych na ten cel Oby- 
składa 2ł,11.500,— 


Rosyf" 


|śei'* wykręcał się symulując choro- 


|be. Zeznania świadków zadały kłam | 
thumeczeniu się oskarżonego. Był on | 


| 
(zwykłym małym pieskiem hierow 
iskim, który w stosunku do Polaków 
[odnosit się z całą nienawiścią į Ko- 
kzystał z wszelkich okazji, by ich 
| - Pr" m 

gnębić. Dlatego też otrzymał karę 
dożywotniego więzienia, 


| 


Str. 5 


PROJEKT ZMIANY DEKRETU 


o publicznej gospodarce lokalami i kontroli najmu 


cji pociąga za sobą odowoływanie 
wydanych prawomocnych decyzji. 

Projekt noweli do dekretu o pu- 
blicznej gospodarce lokalami wpro 
wadza zasadniezą inowację, któ- 
ra ustała, że żadne Sprawy przy- 
działowe, ani przyznawanie, ani 
odbieranie lokalu mieszkalnego nie 
może być uskutecznione į przesą- 
dzone bez osobistej opinii zaitere- 
sowanych stron lokatorskich, Pro- 
jekt przewiduje konkretne termi- 
ny na załatwienie wniosku i przy- 
zpanie przydziałów i daje stronom 
moralne możliwości odwoływania 
się od decyzji władz do wyższych 
instancji . 

Jak słyehać, w najbliższych 
dniach projekt ten przesłany bę- 
dzie do zaopiniowania zaintereso- 
wanym organizacjom i instytu- 
ejom społecznym, które przedsta- 
wia projektodawca swoje Spo" 
strzeżenia, uwagi i dezyderaty. 


Rada kobiet przy OKZZ 


(w). Rada Kobiet przy OKZZ w Ło 
dzi, podięłą niedawno dwie uchwały, 
dowodzące, że docenia ona potrzebę 
zacieśniania przyjaśni robotmic pol- 
skich z robotnicami ZSRR, jak rów” 
nież daje wyraz potrzebom kształce- 
nia młodych dziewcząt, celem uchro* 
nienia ich od niefachowości i dyle- 
tantyżinu w pracy zawodoweci. 

Pierwszy podjęty przez Radę Ko” 
biet wniosek, który zastał przesłany 
KCZZ do Warszawy, brzmi następu: 
jaco: Rada Kobiet zwraca się do KC 
ZZ z wnioskiem, by ułatwił jej wy- 
słanie delegatki Zw. Zaw. do ZSRR, 
celem zapoznania się z formami i me. 
todami pracy radzieckich aktywis- 


w trosce o ksztołcenie zawodowe młodych dziewcząt 


tek wśród rzesz kobiecego proleta 
riatu. f 
Drugi wniosek domaga się, aby w 
roku szkolnym 1945/49 dziewczęta 
były przyimowane po ukończeniu pod 
stawowej szkoły oślniokiasówej do 
szkół! techniczno - przemysłowych ne 
wszystkie wydziały. W Łodzi przy 
ul Żeromskiego e ola 


ie taka s 
o 8-ndu wydzi iewczęta 


| 
| 


„A 


tylko na wydzial włókienniczy i 
mięzny. Tego rodzaiu ograniczeń nie 
spotyka się na Wyższych Uczelniach 
i wie powiuny być siosowąne w szko” 
łach fachowy ci. 


Rozprawa © upaństwowienie 


tramwajów miejskich i dojazdowych 


(ty Przed pewnym czasem dono- 
siliśmy o tym, że na terenie rządo- 
wej komisji do upaństwowienia 
przedsiębiorstw przystąpiono mnie- 
dawno do uregulowania sytuacji 
prawnej szeregu wielkich 
mowanych przedsiębiorstw użytecz- 
noścj publicznej, które prowadzone 
są w różnych miastach pod czaso- 
wym zarządem państwowym. Do 
rzędu tych przedsiębiorstw należą 
w Łodzi Elektrownia, Kolej Elek- 
tryczna i chłodnia, Rozprawa o Elek 
trawnię Łódzka, jak już pisaliśmy, 
odbyła się już w Warszawie przy 
udzidle przedstawiciela dawnych za 
granicznych  koncęsjonariuszy. W 
dniu wczorajszym rozpotrywana by- 
ła na tym samym forum sprawa 
łódzkich tramwajów miejskich ; do- 
jazdowych. 


Jeśli chodzi o tramwaje dojazdo- 
we, to, jak się okazało, pewien pa- 
kiet akcji tego przedsiębiorstwa zma 
lazł się w rękach finansistów į ban- 
ków angielskich, Prawdopodobnie 
akcje te sprzedane zostały Angli- 
kom przez Niemców, Anglicy jako 
obywatele państwa aliangkiego, w 
nyél naszego ustawodawstwa otrzy 
mają za swoję część własności od 
szkodowamie, 

Sprawa tramwajów miejskich 
(REŁ) jest bardziej prosta, gdyż 
przed wojna należały one w lwiej 
[cześci do obywateli niemieckich 1 
wobec tego, jako własność ponie- 
miecka będą zapewne odrazu upań- 
stwowione, bez żadnego odszkodo- 
wania dla jego dawnych właścicieli. 

Na rozprawę w Sprawie upań- 
stwowienia tramwajów  dojazdo- 


| 


| Tramwaj 


najechał na samochód 
| 


| (b) Jadący ul, Stalina w kierun- 
iku Widzewa tramwaj limij Nr 10 na 
jjechał w dniu wczorajszym na sa- 
mochód ciężarowy, należący do fab 
ryki 
Szofer samochodu 
[tramwaj wjechał 
na szyny powodując kafastrofę, 

| Samochód, uderzony z tyłu przez 
wagon tramwajowy, przewrócił się, 
a iudącyv na wierzchu skrzyń cięża- 
rowki Stanisław Badewski znalazł 
się pod stosem notłuczónych butelek, 


| 


chcące wyminąć 


-| we-Złotno został powołany Obywatelski Wezwany lekarz Pogotowia Ratun- 


kowego przewiózł rannego Badew- 
skiego do sznitala św, Józefa, Docho 
dzenie w toku, 


koncesjo | 


|wych i miejskich wyjechali z ramie 
nią samorządu przedstawicieli wy- 
|działu przedsiębiorstw miejskich w 
| Łodzi. 


| 


Prośby palacza 


Polski Monopol Tytoniowy raczy 

ostatnio nalogowych palaczy coraz 
bardziej pocieszającymi newinami. 
Czytaliśmy z zadowoleniem  zapo- 
wiedź podniesienia i urozmaicenia 
jakości papierosów ustnikowych i bez 
ustnikowych. 
Obecnie, jak przeczytaliśmy wozo- 
i w prasie, Monopol na serie za” 
hiera się do ulepszenia swojej pro- 
dukcji. gdyż zawarł juź umowy © 
sprowadzenie do Polski z Gruzji t 
krajów bałkańskich wartościowych 
gatunków tytoniu, a z Czechosłowa- 
cji nadejść mają nowoczesne maszy- 
ny do wyrobu papierosów. Jeżeli już 
faktycznie sprawy ną odcinku mong- 
polowym stają aż tek pomyślnie, to 
warto o jeszcze jedną rzecz prosić 
P. M. T. Chodzi o to, aby Monopol 
przy tej okazji pomyślał © wypusz- 
czeniu na rynek artykułu, który jest 
niemniej poszukiwany przez palaczy 
od papierosów. Tym artykułem jest 
tytoń paczkowy. W eałym kraju. a 
w szczególności na wsi, a w mieście 
wśród warstw robotniczych, palacze 
kręcą tytoń w bibułkach, lib napy- 
chająa go w gilzy. Papierosy własne” 
go wyrobu, „swojaki” palone sa po- 
wszechnie, a najlepszym tego dowo- 
dem jest masowa fabrykarcja bibu- 
fek i giz. Zachodzi więc pytanie dla 
kogo produkowane są te giłzy i z ją= 
kiego tytoniu robione są przez pała- 
czy te „swoje* papierosy? Rozumie 
się, że z tytoniu sadzonego nielegal- 
nie, z tytoniu, który różnymi droga - 
mi przenika na rynek. Ten tytoń nie 
zawsze jest dobry, a Monopol ma tu 
możność interwencji. Z jednej strony 
wyruguje całkowicie nielegalny han- 
del tytoniem, z drugiej — zwiekszy 
swoje własne obroty 

Tytoń paczkowy produnkowanr šest 


N 


wód gazowych w PrzysuszeMi wypuszczany masowo na rynek we 


Francji w ZSRR. Także w Polsce 


niespodziewanieżmożna go było przed wojna dostać 


w każdej trafice. Nie ma więc powo» 
Gu, aby i teraz, w blisko trzy lata po 
wojnie, nie sprzedawać tytoniu w pa 
czkach, na wagę. Zwłaszcza, że głód 
surowcowy został już dawno zaspoka 
Jony, że nadchodzić będą stale nowe 
transporty z zagranicy, a Monopol 
ma możneść fabrykacji prymitywne- 
ga opakowania. jakie potrzebne jest 
do tego celu. STG. 


i 


PRZETARG 
PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 2 
w ŁODZI — Al KOŚCIUSZKI Nr 28/25 
ogłaszają przetarg nieograniczony, 
na USUNIĘCIE GZYMSÓW w posesji od ul. Wólczańskiej Nr 40/12. 
Oferty w zalakowanych kopertach, bez znaków firmowych, 
z napisem „Oferta na usunięcie gzymsów“ należy składać w Wy- 
dziale Ruchu do dnia 28. 10. 1947 r., godzina 9,30. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28. 10. 1947 r., o go- 
dzinie 10-tej. 
Wadium przetargowe w wysokości 25,000,— 
do Banku Narodowego na ko 


zł, należy wplacić 
to firmy Nr 25. Kwit z opłaty wa” 


dium należy dolączyć do oferty. 
Ślepy kosztorys i wszelkie informacje udzieła Wydział Ruchu 


23/25, 


ul. Al. Kościuszki Nr (pap 1863) 


PRZETARG Nr 1/47 


DYREKCJA OKRĘGU POCZT i TELEGRAFÓW w ŁODZI 
ogłasza przetarg nieograniczony 

na OBUDOWĘ 3 (trzech) SAMOCHODÓW m. „WILLYS“ i 6-ciu 

PRZYCZEP SAMOCHODOWYCH DO WOZÓW G.M.©. (8 ton). 

Wszelkich informacji oraz ślepe kosztorysy można otrzymać 
w Samodzielnym Referacie Samoehnodowym Dyrekcji Okręgu Poczt 
i Telegrafów w Łodzi, ul. Daszyńskiego Nr 36, II piętro, pokój 28. 

Oferty należy składać do dnia 4 listopada 1947 r, godz, 10-ta 
w Dyrekcji Okręgu P. i T, w'Łodzi, ul. Daszyńskiego Nr 36, II pięt- 
ro, pokój Nr 56. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu w godzinach od 
ti-tej do 12-tej. . 

Wadium w wysokości 29/, sumy oferowanej należy wpłacić na 
konto Dyrekcji w P.K.O, Nr VI13010, pokwitowanie należy dołą. 
czyć do oferty. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ- 
niemia przetargu bez podania powodów. (pap 1862) 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWELNIANEGO w RUDZIE PABIANICERIEJ 
ogłaszają pizetarg nieograniczony 
na ODBUDOWĘ I PIĘFROWEGO BUDYNKU MUROWANEGO 
Z CZĘŚCIOWA NADBUDOWA I PIĘTRA NA TERENIE P.Z.P.B, 
w RUDZIE PABIANICHEEJ przy ul. PABIANICEHIEJ Nr 184/186. 
Budynek przeznaczowy jest na żłobek i przedszkole, 


Podkładki kosztorysowe jak ; wszelkie informacje otrzymać 
można w Biurze Technicznym Oddz, Ruchu P.Z.P.B, w Rudzie Pa. 
bianickie]. I 

Oferty w zaljakowanych kopertach bez żadnych zńaków firmo- 
wych z napisem „Oferta na odbudowę spalonego budynku", należy 
składać w Sekretariacie P:Z.P.B. w Rudzie Pabianickiej do dnia 
3 istopada 1947 r, do godziny 9-tej rano, 

Otwarcie ofert nastąpi w obecności przedstawicieli firm w tym- 
że dniu o godzimie 10-tej rano. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wy- 
sokości 10%, oferowanej sumy, 

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego zastrzegają sobie 
prawo dowolnego wyboru oferenta, jak również unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn i bez zwrotu kosztów ferenta 
z tytułu przystąpienia do przetangu. 


(pap 1859) 


Z m o wwie 


PAŃSTWOWE 


BAWEŁNIANEGO w OZORKOWIE 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 


ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 


na BUDOWĘ JEDNEJ ROZDZIELNI PRADU 3 fazowego 3000 Y. 

259 amp. składającą się z 8.miu celek z wylłącznikami olejowymi 

i odiącznikami nożowynu, oraz na jedną rozdzielnię niskiego na- 
pięcia o 18 odgałęźnikach z amperomierzami i Vvołtomierzem. 


Bliższe informacje oraz nodkładkę poq kosztorys uzyskać moż- 
na u Dyrektora Technicznego naszych Zakładów od dnia 25 paź- 
dziernika 1947 r. 

Oferty należy składać do dnia 27 października 1947r, w Wy- 
dziale Zaopatrzenia. 

Zakłady zastrzegają sobie prawo wolnego wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania powodów i bez pono- 
szenia jakichkolwiek kosztów z tego tytułu. 

y (pap 1860) 
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P 
BMednkcja — Lódź, Piotrkowska 68, Administracja — Łódź, Piotrkow 
w sięcznie z dostawą do domu — -ł 50, prenumerata zbiorowa (od 20 egz. 


Drukarnia Nr 4, Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, Łódź, ul, Źwirki 2, 


ska 


Str. 6 KURIER POPULARNY 

panRENENZNUZRENNNSZNKZZNUDNNNNAODUKONANANNNNNNOM 

jj a s $; = u 
H Ostrzeżenie dla nabywców! s TLT aa 
a SO = «| na poznańskiej wystówie 
N Zawiadamia się, że wszelkie maszyny i surowce znajdujące się m 
- w lokalu Klemensa Najbertą przy ul. Wojska Polskiego Nr 50,.sa M| (0) W Poznaniu otwarta zostałą 
m wyłączną własnością naszą, wobec czego wszelkie transakcje sprze- p fbiegiej niedzieli ogólnopolska wy- 
m daży będą przez nas unieważnione, mj stawa ogrodnicza i rolnicza. Jak nas] 
m JAN NAJBERT. Slinformuja. na wystawę tę wydział 
m (857) a! plantacji miejskich w Łodzi wysłał 
NUNUNNRUNRZNCZZNZNZNONNZANANZNONOZUUDEKWUDCSNNZESZNNE swoje eksponaty, które wzbudziły 


tam ogólne zainteresowanie, Miasto 
nasze wystawiło makiety kilku wzo 


rowo. rozplanowańych parków į 0- 
grodów, eksponaty z miejskiej ho- 


dowh krzewów dekoracyjnych, wre 
szcie plany i projekty. dotyczące 
rozbudowy szeregu dzielnie miej- 
skieh, odźnaczające się inieresujacą 
interpretacją urbanistyczną, 
Eksponaty wydziału plantacji w 
Łodzi zostały odznaczone dyploma- 


Okradli sklep 
P. S. $. 


Wczorajszej nocy dokonano 
zelnego włamania do sklepu 
ul. Rzgowskiej, Nieznanf 
sprawcy po wyłamaniu drzwi j wy 
biciu muru w piwnicy dostali się do 
sklepu í skradli wiekszą ilość wód 
ki spirytusu, papierosów, mydła i 
innych rzeczy na sumę nieustalona, 
Dochodzenie prowadzi milicja, : 


eg a a 


OGŁOSZENIE. 

Dyrekcja Miejskich Majątków Rolnych 
(Łódź, ul. Pabianicka 47. telefon 138-18) 
wydzierżawi na dłuższy okres czasu w 
majątku Chojny (ul. Rzgowska 249) wyre- 
montowaną szopę murowaną (długość 80 
metr., szerokość 20 mtr., dach kryty pa- 
pa), nadającą się na pomieszczenie ala 
zwierząt zreżnych lub skład paszsy. 

Łóc dnia 14 października 1947 r. 
Dyrekcja Miejskich Majątków Rolnych. 


MENTA A 


PARSTWOWA FARBIARNIA 
i WYROSCZALNIA w PABIANICACH 
í 


f 


poszukuje 


GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. 
Oferty sub „BILANSISTA". 


ELTELTE 
OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


DR ŻURAKOWSKRI 
ryczne, skórne, tmoczopłciowe, 
KowśSka 33, 12—4, 


specjalista wene- 
— Płotr- 


— z A A, 
GABINET DUNTYSTYCZNY Maksymi= 
liana Pręgera zè Lwowa. Specjalność: 
nowoczesna protetyka zębów Gdańska 
26-38 (róg Zawadzkiej), tel. 169-00. 


DOKTÓR REICHER — specjalista: we- 
ńeryczne, skórne, płciowe zaburzenia. 
Południowa 26, druga — siódma wieczo- 
rem. 1819— 
| ia UR BPET) 2 50 a IRK e 
IDR RATAJ ZURAROWSKA weneryczne, 
skórne kobiet, kosmetyka. Plotrkowska 
33. 12—65. 


Dr HORECRI Choroby żołądka, kiszek, 
watroby. Narutowicza 35. TL 

r LOZA, weneryczne. skóry. włosów | 
Sienkiewicza 24, tel. 179-58. —824 | 


Dr. WOYNO, specjalista chorób Rebcierch; | 
wenerycznych, Nowotki (Pomorska) 7. | 
8—9 rano i 4—6 pon. —7918 


Kupno i sprzedaż 


LLL boeMP>->Q<v 
POKOST malarski (iniany), podłogowy, | 
sztuczny. lakier kopałlowy (bezbarwny), 
sykntywa, poleca Wytwórnia Chemiczna 
„ULTRON“ Łódź, Południowa 78/80 tel, 
138-109. 4850— 


Zaofiarowanie pracy 


POMOCNICA domowa, uczciwe | czy- 
sta, potrzebna.  Referencie luir ówłade- 
ctwa wymagane. Zgłoszenia Zawadzie 
3076 od I1—12 1 popoł og 3—4. —1870 | 


| Zagubione dokumenty 


gitymację Związki Zawodowego, kwi? 
węglowy: karte precy, Bogusz Franci- | 
szek, Przedświt 235. —1993 


n s úi wrzesien. Jab- 
—7995 


Ei 


zagubioną 
tramwajową (październik) Kowalski £u- 


UNIEWAŻNIAM legitymację 


kasz, Niciarniena 14. —196 
UNIEWAŻNIAM zagubioną palcówkę, 
i ję Związku Zawodowego, Służ- 
ZH Nr. +, książeczkę Ubezpie- 
Społecznej, Graczyk Stanisława, 
ręgowa 24. —7397 


Bronisława, 
—7998 


UNIEWAŻNTAM zagubioną kartę ewakn=ł 
acvina na nazwisko  Kowieński  Arorty 
| Kaplińska Rysza, 

46. 


Nr 288 (719) 


Przetarg nieograniczony 


PAŃSTWOWE ZABŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 1 
w ŁODZI 


ogłaszają przetarg niscgraniczony 


na WYKONANIE INSTALACJI TLEKTRYCZNEJ SIŁY 
i ŚWIATŁA na oddziale maszyn osnowowych (2 wariant y). 


Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można dó dhia 51 paź- 
dziernika 1947 r, w biurze P.Z.P.D. Nr 1 między godz. 10-tą a 12-tą. 

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wykonanie instalacji elektrycznej siły i światła” do dnia 
31 października b. r. w Wydziale Ogólnym. 

Komisyjne otwarcie kopert odbędzie się w P.Z.P.D. Nr 1w Ło- 
dzi, ul. Krzemieniecka Nr 2, w dniu 8 Fstopada o godzinie l0-tej. 

Wadium przetargowe w wysokości 2%, od sumy niższego kosz- 
torysu należy wpłacić do kasy P.Z.P.D.Nr1, a dowóg: wpłaty za- 
łączyć do oferty. i 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak również 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. s» 

(869 M.) 


PRZETARG 


PRZEMYSŁ CHEMICZN Y „BORUTA“ POD ZARZĄDEM 
PAŃSTWOWYM w ZGIERZU — ul. ŚNIECHOWSKIEGO Nr 30 


ogłasza przetarg nieograniczony 


na BUDOWĘ URZADZENIA ROZDZIELCZEGO WYSOKIEGO 
NAPIĘCIA 3 RV dla BUDUJĄCEJ SIĘ WŁASNEJ ELEKTROWNI. 


Bliższych szczegółów udzieli na miejscu Biuro Techniczne. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na bu- 
dowę urządzenia rozdzielczego“ kierować należy pod adresem: 
Przemysł Chemiczny „Boruta“, Zgierz, Wydział Zaopatrzenia, do 


dnia 6 listopada b. +, w którym to dniu o godzinie 10.tej mastąpi 
otwarcie ofert w obecności zainteresowanych osób i przedstawi- 
cli firmy, Boruta“, 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wy- 
sokości 10/, oferowanej. sumy. 

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez padania 
przyczyn oraz wybór oferenta bez wzgędu na cenę, 


"(pap 1858) 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE „FILM POLSKI“ 
OKRĘGOWY ZARZĄD KIN w ŁODZI, ul. SIENKIEWICZA 83 


ogłasza przetarg nieograniczony 


na WYKONANIE ROBOT REMONTOWYCH W BUDYNKU KINA 
„POLONIA“ w Piotrkowie Trybunalskim, Pl. Niepodległości Nr 2. 


Termin sktadania ofert do dnia 28 październtka 1887 roku do 
godziny 12-tej w Referacie Budowlanym Okręgowego Zarządu Kin 
w Łodzi, w. Sienkiewicza Nr 27. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 28 października 1947 r, o godzinie 
12,30, w lokalu Dyrekcji Oktęgowego Zarządu Kin w Łodzi, ulica 
Sienkiewicza Nr 33. 


Bliższych informacji udziela Referat Budlowany 0.7.5. w Ło: 


Makiety parków łódzkich -ama 


dzi, ul. Sienkiewicza Nr 27, gdzie też mogę oferenci otrzymać , 


za zwrotem kosztów warunki przetargowe, ślepe kosztorysy oraz 
projekt umowy. (Pr. 718) 


OGLOSZEN IE O PRZETARGU 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE „FILM POLSKI“ 
ORRĘGOWY ZARZĄD KIN w ŁODZI, ul. SIENKIEWICZA 33 


ogłasza przetarg nieograniczony 


na WYKONANIE ROBOT REMONTOWYCH W BUDYNKU KINA 
„HEL“ w ŁODZI, u. LEGIONÓW Nr 2. 


Termin składania ofert do dnia 29 paźdzernika 1947 roku do 
godziny 12-tej w Referacie Budowlanym Okręgowego Zarządu Kin 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza Nr 27. r 


Otwateie ofert nastąpi dnia 28 października 1947'r, o godzinie 
12,80, w lokalu Dyrekcji. Okręgowego Zarządu Kin w Łodzi, ulica 
Sienkiewicza Nr 38. 


Bliższych informacji udziela Referat Budlowany -O0.Z.K, w Ło- 
dzi, uł. Sienkiewicza Nr 27, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
za zwrotem kosztów warunki przetargowe, ślepe kosztotysy oraz 
projekt umowy. (Pr. 117) 
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